
Występy
Opery Poznańskiej 
w Moskwie 
cieszą się nadal 
wielk:m powodzeniem

*
MOSKWA. 27 brn. ndly ’ . 

filę w Moskwie drugie przed­
stawienie Opery Moniuszki 
„Straszny Dwór".

Na przedstawienie przybyli 
wyżsi urzędnicy Komitetu do 
spraw sztuki przy Kadzie Mi­
nistrów ZSRR z przewodniczą 
cym Komitetu — Twlerdochle- 
bowem na czele, szef protokó­
łu MSZ ZSRR Kułazenkow, 
kierownik IV Wydziału MSZ 
ZSRR Strunników, prezes Aka 
demil Nauk ZSRR Nlesmleja- 
now. wdowa po wielkim rewo­
lucjoniście polskim Feliksie 
Dzierżyńskim — Zofia Dzler- 
żyńska, znany publicysta ra­
dziecki D. Zaslawski, przed­
stawiciele świata muzycznego 
f artystycznego stolicy oraz 
prasy.

Przedstawienie 'odniosło, 
wielki sukces. Szczególnie o- 
Wacyjnie oklaskiwana ' była 
aria z kurantem w wykonaniu 
solisty A. Klonowskiego.

ca wiele miejsca nfedau ujm 
wywiadowi Józefa Stalina.

Dziennik „Neues Deutsch- 
land" podkreśla w artykule 
wstępnym. że odpowiedzi 
Stalina udzielone koresponden 
towl „New York Times" u pro 
pu nowego roku s‘anowfą nie­
zmiernie doniosły wkład w 
dzieło utrzymania pokoju. Sło­
wa Stalina powtarzają w zwię­
złej formie zasady radztecklei 
polityki pokoju i współpracy 
między narodami. Stanowią 
czie skuteczny oręż dla bojow­
ników pokoju w ich akcji de­
maskowania sił agresji.

„Be.rliner Zeitung" podkre­
śla, że odpowiedzi Stalina to­
rują raz Jęszcze drogę do od­
prężenia w nytuaHi międzyna­
rodowej. Słowa Stalina powi­
tane zostały z radością przez 
wszystkich ~ miłujących pokój 
ludzi na całym świecie.

Również zachodnio-nMtnMęc- 
k,e u/.Riiiiiis. 1 u.,lP>Armyem„,■ 
omawafa obszernie oświadcze­
nie Józefa Stalina. Centralny 
organ KPP „Frei»s Volk" pi-

PRAGA. W artykule p. t. 
„O umocnienie pokoju we | 
współpracy między narodami" 
dziennik „Rude Pravo" pod­
kreśla ogromną doniosłość od­
powiedzi, Jakich udzielił Jó­
zef Stalin na nytania korespon 
denta „New York Times".

Po omówieniu agresywnej 
polityki imperialistów zachód-
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meldują o wykonaniu planu

że Stalin dał światu pięk­
ny świąteczny i no
woroczny. Słowom Stalina, 
tchnącym wiarą w możliwość 
utrzymania pokoju, dziennik 
przeciwstawia akcję sił a- 
gresjl i nagonkę antyradziec­
ka w Trizonll. „Freies*Volk" 
wzywa do oołożenla kresu tej 
nagonce, dn u--unlęcla reżimu 
bońskiego i do wkroczenia na 
drogę porozumienia w myśl 
pragnień wszystkich narodów 
miłujących pokój.

Nowy wielki obiekt - 
hale odlewni żeliwa 
od bohaterskich 
budowniczych 
kombinatu Nowa Huta

KRAKÓW. P> u do w n i cz owt o 
kombinatu ś'ów;1 Huta dono­
szą. że w tych dniach oddali 
w stanie surowym nowy wiel­
ki obiekt — halę odlewni że­
liwa. Jest to wynik zobowią­
zania nodleteco dla popar­
cia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczcze­
nia XIX Zjazdu KPZR. 
Obiekt ten wznosiły ekipy 
robotnicze Zarządu Budowla­
nego nr 2 pod kierowni­
ctwem technika Filapka.

W tej chwili ■,/■ nowel hall 
przeprowadza się w szybkim 
tempie prace wewnętrzne. Be­
tonuje się fundamentv pod 
maszyny, .zakłada rurociągi 
1 jezdnie suwnicowe, ukła­
da się sieć centralnego ogrze­
wania I sieć kanalizacyjna.

Odlewnia żeliwa kombina­
tu Newa Huta rozpocznle 
produkcję w roku przyszłym.

Już za parę dni 
rozpoczną pracę 
pierwsze 
produkowane seryjnie 
kombajny węglowe

KATOWICE. Przemysł Ma 
szyn Górniczych ukończył w 
tych dniach montaż pierw­
szych seryjnie wyproduko­
wanych kombajnów KW—452 
polskiego typu. Dalsze kom­
bajny przewidziane dp odda 
nia przemysłowi węglowemu 
w najbliższym czasie, znaj­
dują się w końcowej fazie 
montażu.

Całkowicie gotowe tuż do 
pracy w kopalni, wypróbowa­
ne pod względem sprawności 
kombajny KW—52 ju-ż za 
parę dni zostaną oddane zało­
gom górniczym.

Dzień 31 grudnia będzie 
podgumowaniem całorocznego 
dorobku produkcyjnego wszy­
stkich zakładów na terenie 
naszego województwa W wie 
lu zakładach pracv w ostat­
nich dniach 1 godzinach sta­
rego roku załogi walczą o 
terminowe zakończenie nla- 
nu. Wiele zakładów 1 fabryk 
plany swe ukończyło 1 od 
dziś pr-cuja na konto 1953 r.

Koszalińską Fabryka Mebli 
plan roczny wykonała w 
dniu 16 grudnia. Oddala set­
ki i tysiące nowych pięknych 
mebli nnszę.l klasie robotni­
czej 7 socjalistycznej Warsza­
wy, Nowych Tych i Nowej 
Huty. •

Pracownicy Nadleśnictw 
Slerżno, Gościno, Broczyno,

Załogi pływające „Korabia**
wykonały miesięczny plan połowów
Dzięki pwJjętvm rozwiązaniom dla uczczenia HI Świa­

towego Kongresu Narodów w Obronie Pokoju i socjalistycz­
nemu współzawodnictwu pracy, załogi ustecklego „Korabia" 
wykonały miesięczny plan połowów Już w dniu 23.XII.52 r. 
w 102.6 procentach.

Po zwycięskim wykonaniu nlanów połowowych w rnlestą* 
cach październiku, listopadzie I grudniu, baza „Korab" wy­
sunęła aię na czoło wszystkich baz rybołówstwa kutrowego 
naszego wybrzeża.

ORGANIZACJA PARTYJNA MOBILIZUJE 
ZAŁOGĘ DO SYSTEMATYCZNEGO WYKONYWANIA 

PLANÓW

Przełomem w ustecklej bazie „Korab" było październiko­
we zebranie organizacji partyjnej, kiedy to jej sekretarz tow. 
Sienkiewicz potrafi! odpowiednio postawić sprawę wykonaw­
stwa planów. W tym też miesiącu „Korab" wykonuje swój 
miesięczny plan połowów,

W listopadzie odbywa się narada kolektywu partyjnego, na 
której organizacja partyjna wspólnie z dyrekcją rozdzielają 
zadania przypadające na poszczególne załogi, oraz precyzują 
zadania stojące przed całym aktywem partyjnvm i gospodar­
czym. Rozpoczyna się wydawanie wewnątrz-zakladowej „Błys­
kawicy", która mobilizuje załogę i ostro piętnuje niedociąg­
nięcia.

Agitatorzy partyjni, podobnie lak w miesiącu październiku 
prowadzą ożywioną działalność polityczną wśród pracowni­
ków tezy. Plan listopadowy zostaje wykonany w 101,7 proc.

Październik i listopad, to okres wejścia podstawowej orga­
nizacji partyjnej „Korabia" na drogę właściwej pracy.

W grudniu na zebraniu wyborczym kandydatów na konfe­
rencję pow 'atpwą. organizacja partyjna „Korabia" szeroko 
omaw ia zagadnienia produkcyjne, koszty własne, oszczędność 
1 sprawę grudniowej planu.

Po zebraniu crganlzacji partyjnej zwołano odprawę szyp­
rów, na której podjęto zobów zanla wykonania grudniowego 
planu połowów do dnia 24. XH. 52 r.

Przykłady te mówią nam.że tam gdzie Jest dobra prace 
organizacji partyjnej, która potraf! zmobilizować 1 skupić 
wokół siebie szeroki' aktyw bezpartyjny — plany miesięczne 
si, systematycznie wykonywane.

. PRZODUJĄCE ZAŁOGI

W grudniu na czo’o wysunęła się załoga kutra „Ust. 23“ 
z szyprem — Wacławem Gruszczyńskim, motorzystą — Tade­
uszem Bugajskim, starszym rybakiem — Alojzym Szlapko 
oraz rybakami: Stanisławem Stachowiakiem 1 Stanisławern 
Olszą, osiągając w dniu 23.XII. 52 r. — 214 proc, planu mie- 
sięcznegb.

Drugie miejsce zajęła załoga tcutra „Ust. 7“ ociągając w 
(bilu 23.Xil — 180.3 proc, planu, z szyprem i Jędhdcześnlc 
kierownikiem zespołu — Bronisławem Kopickim, motorzystą 
— Janem Wilmanem, starszym rybakiem — Leonem Niebu'- 
sklm. rybakiem — Edwardem Ustarbowsklm i młodszym ry­
bakiem — Mikołajem Blbow.

Na trzecim miejscu uplasowała się załoga kutra „Ust. 8 ' 
uzyskując na dzień 23 X11 — 176.5 proc, miesięcznego pla­
nu. Szyprem „Ust. 6" I-kierów niklem zespołu Jest Zygmunt 
Kustosz, motorzysta — Władysław Brcgora i rybakami; Tade­
usz Gręda i Józef Grymuza.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że w czołówce nadal utrzy­
muje się ZMP-owska załoga kutra „Ust. 4" z szyprem •— 
Kazimierzem Jermakowiczem. motorzystą —- Janem Michali­
kiem, starszym rybakiem — Janem Szellskim 1 rybakami: 
Jenem Ziółkowskim i Janem Pydyś. Za'oga ta grudniowy 
plan wykonała do dnia 23.XII. — w 171.1 proc.

Do poważniejszych osiągnięć należy zaliczyć wynik! załogi 
„Ust. 24“ z szyprem Romanem Kapłanem. Załoga składa Śtę 
w przeważające! Ilości z samych praktykantów. Załogi 
„Ust. 24" do dnia 23.NI1. wykonała 126.5 proc, miesięczne­
go planu.

Duży sukces osiągnęła również załoga kutra „Ust. 2“ z 
szyprem Mielniczukiem, która w pierwszej dekadzie na sku­
tek zepsucia kompasu błąkała się samotnie około 20 godzin, 
przychodząc do portu bez ryby. Mimo tych htepowodzdń Za­
łoga ..Ust. 2" miesięczny plan wykonała do dnia 23.XII w 
108.7 proc.

Zwycięskim załogom ustecklego „Korabia" życzymy po­
myślnych połowów w roku 1953 i przedterminowego wyko­
nania czwartego roku planu 6-Ietnlego.

(Z. V. .)

MOSKWA. Pzi»nnlk , l»-
mift.teU artykuł Fl,orimond Bonie', po* 
iwleuoriy bUansowi 1932. r.

Auror pifitre: W celu przvao‘owań 
do nowej wojny łe»H?owanvrh ż 
li imperialistów amerykańskich, w ce­
lu kontynuowania niesorawiedliw-jj, 
rnfnującej i zęnibnef wojny w Viet« 
nanite, rząd Francji wysysa z narodu 
ostatnie soki jak nienasycony wam­
pir. System podatkowy stał się w r. 
1952 jeszcze uciątllw»tv, Jednocześnie 
żądlą maksymalnych zysków ufała się 
u mononolistAw jeszcze bardziej nte- 
nasycona. Zdplno^ó nabywcza mas 
•znacznie spadła. Lud zubdiał. NaM.ęp- 
•itwem togo jest skurczenie sie zbytu 
I upadek handlu. Najbardziej wido'-f- 
iwm i ntewątpliw>e nąjwa •>niej.s7vm 
<"ęvnpikte\n obecnej sytuacji ao*po- 
darrzej Fratuii jest fskt, że ónromna 
ilość towarów, a w srrzeaólnoiri ar- 
tyjpiłów konsumcyfn-”^^ rie znajdu­
je zhvtu. Tak nrzeds’awia się. np. 
sprawa z tekstyliami, odzieżą, obu­
wiem, artykułami crospodantwa ho- 
mowbno, odbiornikami radiowymi, 
rowerami, tłuszczem roilinnvm, cu­
krem, konfiturami itd. Dla nabywców 
jest coraz mniej. Kurczy sie wsku­
tek tf?cjo produkcie w przemv<’« che­
micznym, sDożywczvm, włókienni­
czym. konfekcyjnym, skórzanymi, 
drzewnum, meblarskim. napiernictvm, 
a ostatnio również w przemyśle s«-Ui>- 
choriowym.

Zwalnianie robotników staja sie 
czeMym zjawiskiem. 7.amvka się fa­
bryki, ogłaszane są bankructwa i 11?

kwidacja r,rm mocy wyroków są­
dowych. Wszystko to pociąga za so­
bą szybki wtiroat całkowitego i r-‘a* 
“ciowego bezrobocia, któremu nieftd- 
łąc?ni* towarzyską straszne cfercieniH 
i ni«tóczaśc'.a. Coraz częściej, donoś­
niej — zaznacza Bon’* — rozlegaj 
sie ciosy niepokoju w dblleąu nara­
stającego kryzvsu, sno wodowanego 
przez oolityk* wolny i militaryzacji 
cnsoodarki. Obecnie nawet Mlzacfe- 
klejsi stronftiey rządu zmuszeni «ą 
przyznać, że między u-riciginm zbro­
jeń i rozwojem kryzysu ąospodar- 
cz*oo zachodni ścisły związek.

Deputowany do Rady RapublPl 
PelHnr oświadczył:

..Podczas gdv produkcja zwlazana 
z ’.vśr.intem zbrojeń rośnie, ptoduk- 
cii e-tykułów konsumcrlnych znacz­
ni** zmnteieza. W uałez.iaęh -*2**- 
mrsł”. określających stop® 2-.’c:o’' '• 
rnv Indowych, nrmfukcła w ciągu j.'’4 
rMfci zmniejszyli sl$ o pneczl«> 13 
proc.

We wszystkich warstwach społe­
czeństwa rozbrzmiewał ą coraz silnie i- 
sze protesty przeciwko oroamerykań- 
skiel połftyce rzędu, który Bprryje 
odrodzeniu na oranfeeeh kralu crToźby 
najazdu a^mll, które |uł dwukrotnie 
w ciąrri 25 lat spustoszyła nasze zie- 

;mfe. Naród Francji — kontynuuje 
Bonie —. nte chce więcej znosić cier­
pień w Imlą zyzków amerykańskich 
milfarderów, których najmici deeeą 
ewymi podkutymi butami bruki Fran­
cji i zachowują się jak w kraj-j po­
konanym.

nich „Rude Prauo" stwierdza 
m. In.:

Słowa Stalina są silnym c’o 
sem dla Imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Stalin 
raz jeszcze potwierdził, że 
przed ludzkością stoi otworem 
droga pokojowe) współpracy 
między narodami, droga 
utrwaieifia pokoju na całym 
świecie. Jednocześnie nowa 
wypowiedź Stalina stalą się 
orężem wszystkich ludzi miłu­
jących pokój i walczących 
przeciwko podżegaczom wo­
jennym. Ze słów Stalina czer­
pią oni znów wiarę w defini­
tywne zwycięstwo w walce o 
ustanowienie trwałego pokoju. 
Również nasz naród zaczerp­
nie z tych słów nowe siły do 
do spotęgowania walki w cbro 
nie pokoju u boku setek ml- 
l!nnó,w, ol>rońe(Jw po.kę,!'i ni 
cał.m świecie.

BERLIN. Cala niemiecka 
prasa demokratyczna poświę-

Stalin raz jeszcze stwierdził 
że przed ludzkością stoi otworem 
droga pokojowej współpracy między narodami, 

droga do utrwalenia pokoju na całym świecie  
Głosy prasy światowej

Kryzys rządowy 

we Francji 

Gaulista Soustelle 
zrzekł się misji 
utworzenia rzędu

PARYŻ. W niedzielę depu­
towany gaullstowskf Sotrstel- 
le, po dalszych rozmowach 
z przywódcami poszczegól­
nych ugrupowań parlamentar­
nych, oświadczył prezydento­
wi republiki Atirlołowi. że nie 
może podjąć się misji utwo­
rzenia nowego rządu. Wów­
czas prezydent zwrócił się z 
propozycją, utworzenia rządu 
do przywódcy MRp Gc-orges 
Bidault.

Aowy Dwór, Ostrowiec, Zy- 
dowo. Trzcino, Tuczno. Na­
klei. Radawnlca, Pilawa o- 
raz załogą Tartaku w Łubo­
wic wykonali plan rocznych 
dostaw drzewa w dniu 17 gru­
dnia. Dziś załogi te walczą 
o tytuł przodującego nadleś­
nictwa w skal! krajowej. We­
zwanie do współzawodnictwa 
zostało podjęte na hasło Nad­
leśnictw Staszów 1 Łagów 
Okręgu Leśnego Kielce.

Robotnik z dalekich Kielc, 
pracownice leśni Puszcz? Jo­
dłowe, z Gór Swlętękrzysktch 
wraz z naszymi robotnikami 
ze Złocieńca. Ustki. Kosz.aliną 
1 Słupska oraz pracownikami 
leśnymi naszych pięknych la­
sów pomorskie!) złączeni 
wspólnym celem budowy Pol­
ski potężnego przemysłu 1 do­
brobytu oraz wspaniałą idea 
soclalfzmu dają odpowiedź 
tym, którzy czyhają na na­
sze granice nad Odrą l Nysą;

K. K.

12 Numer 
„Nowych Dróg'*

WARSZAWA. Ukazał się 
12 (42) numer „Nowych 
Dróg" o treści następującej: 
Franciszek Jóźwlak — O włsś 
ciwe oblicze moralne członka 
Partii, Leon Kruczkowski — 
Na Kongresie Narodów, Oskar 
Lange — Podstawowe prawo 
ekonomiczna współczesnego ka­
pitalizmu. Czesław Prawdzie — 
O działaniu prawa planoweg >. 
proporcjonalnego rozwoju gos­
podarki narodowej w Polsce 
I.udowei. Mieczysław Wągrów 
skl — Szpiedzy i dywersanel 
zdemaskowani (o procesie ban­
dy Slansky'ego), Roman Wer- 
fel—Reakcylnc oblicze soclal- 
demokratyzniu. Józef Grylak— 
O bezawaryjną pracę naszych 
przedsiębiorstw. Józef Sikora 
— Reakcyjny kler — jedną'z 
sił faszyzacjl Polski przed- 
wrześniowej.

Z życia jBłrWl
Stefan Mlsluszek — Partyj­

ne konferencje powiatowe i 
miejskie, Wdwlk Drożdż — 
Uwagi o konferencji partyjno- 
technlcznej w Zakładach Azo­
towych im. Feliksa Dzierżyń­
skiego w Tarnowie.

Głosy z terenu (Z doświad­
czeń pracy Instruktorów KD 
Łódź — Widzew, Stanisław 
Pietrzak, Łódź — Widzew).

Z rubryki wydarzeń 1952 r.

Ponury bilans gospodarczy Francji



W piała rocznicę proklamowania 

Rumuńskiej Republiki Ludowej

Pięć lat twórczej pracy
\V “historii ludu' rumuńskiego'niewiele jest dat tak do­

niosłych. Jak dzień <30 grudnia 1947 r„ kiedy to pro­
klamowano Rumuńską Republikę Ludową. Król rumuń­
ski. Michał von Hohenzollern, zmuszony został do ab- 
dckaeji. Przestała Istnieć monarchia — ostatnia twierdza 
reakcji burżtiazyjno-obszarnlczej Prowadzony przez 
klasy robotnicza i Jej partię naród rumuński odniósł no­
we zwycięstwo w walce q wyzwolenie społeczne.

Minęło wówczas 81 lat od dnia, kiedy pierwszy von 
Hohenzollern przybył do rumuńskiego .portu Tum Se- 
verin z Jedną starą walizką, w której znajdował się zno­
szony mundur pruski 1 tajne instrukcje króla Prus. 
...Miłość do mego ojczystego kraju (t. zn. Prus) —— pisał 
ten przedstawiciel niemieckiej dynastii w II tomie swo- 
ich pamiętników y- stała ha 'przeszkodzie w pokochaniu 
kraju rumuńskiego". Nie przeszkadzała mu Jednak — 
Jak f jego następcom — w zbijaniu na krwi | pocie ro­
botników i chłopów rumuńskich olbrzymich majątków. 
W Ol zroku panowania Hohenzollernów ostatni z nich, 
Michał, w chwili opuszczania kraju posiadał 150 000 lia 
ziemi. 29 zamśów, 114 pałaców, 16 pałaców myśliw­
skich. akcje w <36 bańkach 1 fabrykach, G samolotów, 
2 luksusowe Jachty, dziesiątki samochodów 1 pensję w 
wysokości 70 milionów lei rocznie.

Tak wielkie ..dywidendy" za swe rządy ucisku I ter­
roru otrzymała dynastia, panująca w tnieresle obszar­
ników 1 kapitalistów w Rumunii. O losach kraju decy­
dowały monopole amerykańskie, niemieckie I francuskie. 
Bezlitosną grabież Rumunii z JcJ olbrzymich bogactw 
naturalnych — przede wszystkim nafty — prowadzili rę­
ka w rękę Morgan. Rockefeller I Deterding. W czasie 
H wojny światowej trusty niemieckie z koncernem 
Goeringa na czele zagrabiły bogactwa równe sumie bud­
żetu Rumunii za 12 lat.

Kierowany przez komunistów lud rumuński nieraz 
zrywał się do walki przeciw ciemiężcom. Na placach 
i ulicach Bukaresztu lała się krew robotników. Rod ku­
lami reakcji ginęli najlepsi synowie 'ludu rumuńskiego.

Noc z 23 na 21 sierpnia 1944 r. zwiastowała praw­
dziwą wolność. Kilka dni przedtem Armia Radziecka 
przerwała front hitlerowski na północno-wschodniej gra­
nicy Rumunii i parła w zwycięskiej ofensywie na po­
łudnie. Lud Bukaresztu wzmógł walkę o wolność, <31 
sierpnia zwycięskie wojska radziecki; wkroczyły do Bu­
karesztu. Wkrótce cała Rumunia była wolna.'

Od obalenia faszyzmu w 1944 r. do proklamowania 
Republiki w 1947 r. upłynęły trzy lata zaciętej walki 
z niedobitkami reakcji. Zdemaskowana została imperiali­
styczna agentura Mantu | Bralianii. Kicrownlctwif klasy 
robotniczej i jej partii zawdzięcza naród rumuński po­
wstanie Rumuńskiej Republiki Ludowel ~ państwa, 
'i nl władzę sprawuje lud 4 lata temu — 30 gru­
dnia 1947 r. — przed narodem rumuńskim otworzyła się 
droga do wielkich osiągnięć w walce o rozwój demokra­
cji ludowej, w walce o niezależność narodową j pokój. 
... --Pód. .sztandarem partii, pod .jej kierow-uftuwem ro­
botnice j chłopi- .nmmrtsęy ąbaljli władzę obszarników 

kapitalistów i ustanowili ustró| 1ndć>\Vo-dem9kTatyćznv — 
powiedział tow. Georghlu-Dcj, sekretarz, generalny 'Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, prezes Rady Ministrów — 
pod tym samym okrytym chwalą sztandarem. przystąpili 
oni do budowy socjalizmu".

Na mapie kraju łożącego między Morzem Czarnym 
;; górami Siedmiogrodu ukazują sic nowe miasta. Pow­
stała nowe szosy i linie kolejowe. Buduje się huty 1 fa- 
hm Z kraju niewolniczego I wyzyskiwanego, z półki* 
10' kapitału międzynarodowego. Rumunia przeobraziła 
się w kraj wolny i niepodległy. Z zacofanego kraju rol- 

t niczego, jakim była przez dziesiątki lat w ustroju burżu- 
azyjno-obszarniczym, Rumunia stała sio krajem nieprzer­
wanego wzrostu przemysłu i mechanizacji- rolnictwa.

Jest rok 1952 — piaty rok od chwili proklamowania 
Republiki Ludowej I drugi rok pierwszego w historii 
Rumunii planu pięcioletniego. Rumunia produkuje Już 
2,5 raza więcej stali 1 energii elektrycznej i przeszło 

<3 razy więcej cementu niż w 1938 r. Poziom produkcji 
przemysłowoi w porównaniu-z poziomem przedwojennyną 
został w 1951 r. przekroczony 1.9 raza. Rolnictwo z> 
stało wyposażone w 19 tys. traktorów j wiele lnricch ma­
szyn rolniczych produkcji krajowej. Rośnie 1 umacnia 
się socjalistyczny sektor rolnictwa. W RumunU‘czynnych 
Jest Już obecnie przeszło 3.-359 rolniczych' spółdzielni 
produkcyjnych j zrzeszeń uprawowych. Ńiemnlejsze 
osiągnięcia notuje naród rumuński na polu qśwI&v, 
nauki i sztuki. Z ogólnej liczby 4.5 milkną analfabetów 
w okresie władzy ludowej 3.5 miliona nauczyło, się czy­
tać i pisać. ,,Osiągnięcia w dziedzinie budownictwa so- 
cjallstyczmego byłyby nie do pomyślenia bez ogromnej 
1 stałej pomocy Związku Radzieckiego" — stwierdził tow 
Georghlu-Dej.

Już wyraźnie _zarysowuje się przed narodem rumuń 
skim obraz 1955 roku — ostatniego roku planu pięcio­
letniego. Roku, w którym pierwsza stal popłynie z hut 
kombinatu im. Geor,ghlu-Dej‘a w Hunedoara," wody ka­
nału Dunaj- .Morze Czarne nawodnia dodatkowo 1.20 090 
ha ziemi Dobrudży, potężna elektrownia wodna irm Le­
nina w Blcaz zacznte zaopatrywać w cnertrię elektryczna 
nowy przemysł Mołdawii, rozpocznle produkcję olbrzy­
mi _ bukareszteński kombinat poligraficzny . Casa Sean- 
ter' na polach zaczną pracę nowe tysiące traktorów, 
analfabetyzm zostanie całkowicie zlikwidowany. Wzrośnie 
jeszcze bardziej dobrobyt narodu rumuńskiego.

1 trwalenlem osiągnięć ludu rumuńskiego fest Kon­
stytucja Rumuńskiej Republiki Ludowej.' Dzień fol 
uc!r«aloni,i 24 września br. — Jak I przeprowadzone 
na podstawie honstytucji wyhory do Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego — 30 listopada br. bvłv dl9°na 
rodu rumuńskiego dniami świąt ogólnonarodowych 
’zin,?md rp7n*?dnIą, .?arndl1 rumuńskiego są nauki XIX 
Zjazdu KI ZR, bo „lsć naprzód — znabzw to dla na«‘Iść 
Pu!?h?b7Vn,n\ dr£ga, .Ok,ryteJ chwała Komunistycznej 
KhmrglRu Del).” R1K’z,eckl,?®(>- drLenina - Stalina"

Z każdym nowym osiągnięciem narodu r unuńsklego 
wzrasta nienawiść Imperialistów, tych, którzy pragnęliby 
znów położyć swoją łapę na ogromne bogactwa rumuń­
skiej nafty I węgla, złóż rudv i lasów, Do prowokacyinej 
roboty imperialiści wprzęgli Tito 1 Jego belgradzką klikę 
faszystowską. ■

Próżne są jednak marzenia 1 dywersyjna robota Im­
perialistów i ich agentów. Naród rumuński świadom swij 
siły kroczy zwycięsko ku swej świetlanej przyszłości — 
ku socjalizmowi.

ED

Naród nasz czujnie strzeże i strzec będzie swojej niepodległości

Dywersja nie popłaca

Barbarzyński terror 
wobec patriotów 
Afryki Północnej

PARYŻ. Jak wynika z donle 
sień prasy, w Afryce Północ­
nej nie ustają represje wobec 
patriotów.

. W Tunisie w związku ’■ za­
machem na żandarma policja' 
dokonała obławy w Raf-Raf 1 
Ra-s-Dżebel. aresztując 40 o- 
sób. Podczas tej akcji policja 
zastrzeliła trzech mieszkańców. 
O dalszych aresztowaniach riq-. 
noszą również ze stolicy kraju 
1 Sousse.

Z więzień Tunisu nadchodzą 
wiadomości o nieludzkim trak­
towaniu aresztowanych' patrio­
tów. Wśród więźniów znajdują 
się m. In. przywódcy partii ko­
munistycznej.

Terror panuje również w Ma 
roku. Z Casablanki donoszą, że 
sądy wydaja co dzień wyroki 
skazujące. W Jednym tylko 
dniu skazano 700 osób na karę 
więzienia od trzech miesięcy 
do 2 lat.

Część wyposażenia szpiegów / dywersanlów, otetana SkrzyszowsRiego. I Dionizego -Sosno­
wskiego, zrzuconych w dn. 4X1. 1952 r. ptzez amerykański samolot, na terenie woj. kosza­
lińskiego.

Na zd/ęeiach: llclmy amerykańskie z widocznym napisem „VS Army" pistolety 1 kombi­
nezony, w które hyli wyposażeni dywersanci, fie ....... ~ ~~ Foto — CAF

Zamiast chleba 
dla Japonii 
bazy wojskowe 
za 600 milionów dolarów

NOWY JORK. Jak donosi 
dziennik ,.Times Herald", szef 
garnizonu amerykańskiego na 
wyspach Riu-Klu major Butler, 
który przebywa obecnie w Wa­
szyngtonie, chełpliwie oświad­
czył. iż za miliony dolarów 
; merykańskich przekształca alę 

wyspy w ..Gibraltar Oceanu 
Spokojnego",

Ogólne koszty budownictwa 
wojskowego na tych wyspach 
mają osiągnąć sumę 600 milio­
nów dolarów, przy czym Już 
obecnie wznosi się budowle 
wartości 250 milionów dola­
rów.

Butler oświadczył dalej, że 
z dwóch olbrzymich lotnisk 
zbudowanych na wyspie Okina- 
wa — bombowce amerykańskie 
typu B 29 mogą dolecieć do 
każdego punktu Azji. Zaś bom­
bowce typu B-36 mogą przele­
cieć nad Azją 1 wylądować w 
bazach amerykańskich w An­
glii lub w Afryce Północnej. 
Butler oznajmił. Iż na wyspach > 
Riu-Klu pełni władzę najwyż­
szą 1 że jest tam ..monarchą ab. 
sołutnym", j

Zrzucenie przez amerykań­
ski samolot na terytorium Pol­
ski dwu dywersanlów i szpie­
gów — Stefana Skrzyszówskle 
go i Dionizego Sosnowskiego, 
przeszkolonych' przeź wywiad 
USA. Jest nowym świadec­
twem wyrachowanej, prowadzo 
ne.l z zimną, cyniczną preme­
dytacją przez amerykańskie 
kierownictwo ..zimnej wojny", 
akcji antypolskiej.

Warto zastanowić się nad 
drogą, którą przebyli dwaj 
amerykańscy bandyci o pol­
skich nazwiskach. To dwa in­
dywidua zostały wyplute przez 
emi£haqyjne środowisko t. zw. 
delegatury WIN. Emigracyjne 
męty, wprzagnlęte w służbę a- 
mery kańskiego imperializmu, 
zostały przez sztaby wywiadu 
USA podporządkowane komen 
dzle hitlerowskiej. Kto służy 
podżegaczom wojennym z Wa­
szyngtonu, służy więc razem 
hitlerowcom.

Raz po raz jakiś szmatła­
wiec emigracyjny typu ..Naro­
dowca" donosi o rozmowach 
..pewnych polityków polskich" 
z Adeńauerem na temat na­

je, że był w czasie pobytu w 
Warszawie-czymś w - rodzaju 
skrzynki raportów szpiegow­
skich, które przekazywał 
wprost do swych mocodaw­
ców, bądź, toż ułatwiał kores­
pondencję ź podceniralą wy- 
wiadu amerykańskiego — Wa­
tykanem. /

Ale p; p. Bllss Lane 1 Stań- 
fon Grlffls byli od koronko-' 
we| roboty. Skrzyszowski i 
Sosno.wski nasłani zostali do 
„mokrej roboty". Zaopatrzo­
no leli w broń, radiostację na­
dawczo - odbiorczą, przyrządy 
do przyjmowania zrzutów, fo­
toaparaty. Oni mieli wysadzać 
mosty.' podpalać hale fabrycz­
ne, mordować najlepszych sy­
nów narodu polskiego. Dziś 
mają okazję przekonać się jak 
bardzo nie popłaca judaszowa 
robota. Karząca ręka sprawie­
dliwości ludowej nie hędzie 
znała litości dla najmitów Wa­
szyngtonu. Jeszcze raz sztaby 
wywiadów imperialistycznych 
odnotują na swym koncie stra­
ty.

Naród nasz czujnie strzeże 
I str^ę będzie swój.*’! “I p.'dle 
giosd. swojego dorobku. Wie­
my. że nas? szybki wzrost g> 
spodarczy, jedność naszego na­
rodu są solą w oku podpala­
czy świata. Jesteśmy w awan­
gardzie światowego obozu po­
koju 1 wiemy, że każdy nasz 
sukces produkcyjny Jest cio­
sem zadanym mordercom z 
Kożedo t Poilganii. Niech ba- 
cza więc emigracyjne szumo­
winy i ich rozkazodawcy, że 
każda ich próba dywersji za­
kończy się haniebną klęską.

szych Ziem Zachodnich. Prasa 
mikołajczykowska donosi bez­
wstydnie, że wśród emigracji 
panuje przekonanie, iż Miko­
łajczyk wykazuje „szczególną 
skłonność I ochotę do rozmów 
z Niemcami na temat rewizji 
obecnej polskiej „granicy za­
chodniej". Hr. Bór Komorow­
ski. morderca setek tysięcy 
warszawiaków, konferował z 
hitlerowskim ambasadorem — 
von Dlrcksenem. Jeden z czo­
łowych rewizjonistów zacbo* 
dnio-nlemiecklch, baron Rlcht- 
hofen odbywa w Londynie in­
tymne rozmowy z londyńskimi 
..wodzami" do wynajęcia. Za­
chwycony uprzelmością londyń 
skicii wypędków, Rlćhthofen 
nazwał Ich „rozsądnymi, po za- 
chodnlo-europcjsku myślącymi 
Polakami".

W tym śr/Klowlsku bezo] • 
czyźnianych kanalii przygoto­
wywali się do akcji szpiegow­
skiej dwaj zdrajcy, Stefah( 
Skrzyszowski 1 Dionizy Sosno w 
skl. Tak Jak 1 Mikołajczyk, 
Bór-Komorowskl, Zaleski | Za­
remba, weszli do ewidencji

amerykańskich agentów, finan­
sowanych ze 100-miJ łonowego 
funduszu senatora Kerstenal 
nrzeznaczonego na cele szpie­
gowskie j ilywersyjne przeciw­
ko krajom olwzu pokoju, prze­
ciwko Polsce. Polecenia wy­
dali im amerykańscy oficero­
wie wywlęcljl .1 icji najbliżsi, 
współpracownicy, hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni.

Fakt zrzucenia dywersanlów 
na teren państwa, z którym 
utrzymuje się normalne stosun 
k| dyplomatyczne. Jest cynicz­
nym pogwałceniem norm pra­
wa międzynarodowego. Histo­
ria stosunków dyplomatycz­
nych z: USA dostarczyła Już 
wiele przykładów, świadczą­
cych, że nawet ambasadorzy 
przesyłani do nas z Waszyng­
tonu uważają robotę szpiegow­
ską za główny s*ój obowiązek. 
Pan Bllss Lane organizował 
^ucieczkę Mikołajczyka. Pan 
Stanton Griffla w książęe po­
święconej wspomnieniom zę 
swojej kariery d' plomatycznej 
pt. „Lylng ln Siatę" przyzna-



30 lat
Związku Wolnych Narodów

TV 30-lecie ZSRR

ZSRR
Kraj rosnącego dobrobytu

N, Michaiłów
(pisarz radziecki)

Dnia 30 grudnia 1922 roku 
w historii ludzkości zapisany 
został nowy rozdział. Oto. w 
wyniku dobrowolnego zledńo- 
czenla się republik radziec­
kich powstało wielonarodowe 
państwo — Związek Socjali­
stycznych Republik Radzie­
ckich. Było to wielkie zwy­
cięstwo leninowsko-stalinow- 
sklei polityki partii w kwe­
stii narodowef.

Władza radziecka, druzgo­
cząc państwo caratu, które 
było więzieniem dla narodów, 
proklamowała prawo każdego 
narodu do sąmookreślenia, do 
oderwania się t utworzenia 
własnego państwa. To podsta­
wowe prawo każdego narodu 
przełamało naturalne w pań­
stwie imperialistycznym ten­
dencje odśrodkowe i oto repu­
bliki wystąpiły z wnioskiem 
o utworzenie związku naro­
dów radzieckich.

Jakie byty przesłanki, któ­
rymi kierowały się republiki 
radzieckie w swe| historycz­
nej decyzji?

\VoJna domowa zakończyła 
się. Wielki Kraj Rad zo­
stał oczyszczony z interwen­
tów’. Na całym obszarze wła­
dzę sprawował lud pracujący.

Przed narodami radziecki­
mi stanęło zadanie budowy 
socjalizmu 1 obrony kraju 
przed prawdopodobnymi dal­
szymi próbami imperialistycz­
nych interwentów zawładnię­
cia słabszymi republikami. 
Albo utworzyć wielki związek 
narodów radzieckich i zabez­
pieczyć sie raz na zawsze 
przed uciskiem imperialistycz­
nym. ąlbo popaść w farzmo 
Imperialistyczne. Albo połą­
czyć wysiłki wszystkich naro­
dów radzieckich w dobrowol­
nym związku narodowości, 
któny, lak wskazywał Lenin, 
nie dopuszcz.albv żadne! prze­
mocy iednej narodowości 
wobec drugie) 1 planowo, 
szybko budować ustról socja­
listyczny. albo rozstrzelić wy­
siłki. wieść suchotniczy lytfól 
1 pozostać krajem zacofa­
nym. wystawionym na lup 
Imperializmu.

Na X Ogólnnrosyjskim Zle- 
źdzle Rad, poprzedzaląęym 
I Zjazd Rad ZSRR. Towa­
rzysz Stal'- wygłosi) referat, 
w którym przedstawił dwa 
typy państw wielonarodo­
wych: kapitalistyczny I eoc'a- 
Itstyczny. Towarzysz Stalin 
udowodnił, że Istnienie kapi­
talizmu bez ucisku narodowe­
go lest tak samo nie do po­
myślenia, Jak istnienie socja­
lizmu bez wyzwól mia naro­
dów uciskanych, bez wolności 
narodowej.

«30 lat istnienia ZSRR da­
ło. niezliczoną ilość wymow­
nych przykładów realizacji le- 
ninowsko-stallnowskiej polity 
ki narodowościowej. Wskaza­
nia Towarzysza Stalina, że od 
uznania równouprawnienia na­
rodów trzeba przejść do po­
sunięć zmierzających do fak­
tycznego zrównywania tiaro- 
d -w, zostały Wcielono w ży­
cie. Obecnie nie nią już w 
Związku Radzieckim krajów 
zacofanych. W latach budow­
nictwa socjalistycznego wszy­
stkie narody radzieckie stały 
się przodującymi, nowoczes­
nymi narodami.

Jakie są cechy przodują­
cego narodu socjalistyczne­
go? Cechami przodującego na­
rodu socjalistycznego są. Jak 
uczy Towarzysz Stalin:

1. Ustrój społeczny. 1 pań­
stwowy, w którym nie ma klas 
wyzyskujących 1 cała władza 
należy do ludu.

2. wysoko rozwinięty prze­
mysł socjalistyczny i wielkie 
sortalistyczne rolnictwo.

3. powszechna piśmienność, 
obowiązkowe nauczanie dzie­
ci. rozbudowany system szkol­
nictwa wyższego, rozkwit nau­
ki 1 sztuki.

4 systematyczne podnosze­
nie stopy życiowe! całej lud­
ności.

5. równouprawnienie wszy­
stkich ras 1 narodów, triumf 
Idei przyjaźni miedzy naro­
dami.

Studiując materiały XIX 
Zjazdu KPZR, mo>my w peł­
ni uświadomić sobie Jak rea­
lizowana Jest w Związku Ra­
dzieckim leninowsko-stalinow- 
ska polityka narodowościo­
wa. Przemówienie tow. Beri! 
riwiera dane 1 cyfry.’ które 
cz.vta sie wprost z zapartym 

• oddechem. Przytoczmy niektó­
re dane:

rodami socjallstyęznyml, któ­
re powstały ni bazie daw­
nych, burżuazyJnych narodów 
w wyniku zwycięstwa rewolu­
cji socjalistycznej. Narodv so­
cjalistyczne sa .o wiele bar­
dziej zwarte, niż narody bur- 
żuazyjne. są bowfem wolne od 
niedających się pogodzić 
przeciwieństw klasowych, roz­
dzierających narody burżua- 
zy.Jner Są one o wicie bardziej 
ogólnonarodowe, niż narody 
burżttazyjne.

Naiważniejsza cechą ra­
dzieckiego państwa wielonaro­
dowego jest całkowita zgod­
ność Interesów każdego naro­
du z Interesami państwa ra­
dzieckiego, Jako całości. Ist- 
n'enie 1 rozwó| Związku Ra­
dzieckiego fest warunkiem Ist­
nienia 1 wszechstronnego roz­
woju każdego narodu socjali­
stycznego. Z drugiel strohy 
potęga ZSRR uwarunkowaną 
jest wszechstronnym rozwo­
jem wchodzących w jego 
skład narodów socjalistycz­
nych, ich przyjaźnią 1 brater­
ska współpraca.

W okresie Istnienia władzy 
radzieckiej wszystkie narody 
ZSRR dokonały w swym roz­
woju gigantycznego ekoku. 
W oparciu o bezinteresowną 
pomoc wielkiego narobi rosy! 
sklego, narody niegdyś uci­
skane i zacofane podniosły się 
na taki poziom rozwoju poli­
tycznego, gospodarczego 1 
kulturalnego. Jakiego nta 
mogłyby one nigdy osiągnąć 
w ustroju kapitalistycznym.

W ZSRR nie ma dziś naro­
dów zacofanych. Wszystkie 
narody radzieckie kroczą dro­
gą burzliwego rozkwitu gospo­
darki i kultury. Uchwały hi­
storycznego XIX Zjazdu Par­
tii przewidują dalszy rozwój 
ekonomiki 1 kultury wszystkich 
bez wyjątku narodów ZSRR. 
Wszyscy ludzie radzieccy z 
zapałem budują komunizm, 
twórczym wysiłkiem umacnia­
jąc potęgę swej ojczyzny — nic 
zlomnej ostoi pokoju 1 przy­
jaźni narodów na całym świe­
cie.

żadnej przemocy jednej naro­
dowości wobec Innej. — takie­
go związku, który byłby opar­
ty o najpełniejsze zaufanie, o 
jasną świadomość hraterskiel 
jedności, o całkowicie dobrowcl 
ną zgodę".

Na X Wszechrosyjskim Zje: 
dzfe Rad w grudniu 1922 roku 
Józef Stalin podkreślił w swoim 
referacie: „Wcla ludów na­
szych republik, które zebrały 
się niedawno na swych zja­
zdach i jednomyślnie uchwali­
ły utworzyć Związek Republik, 
•świadczy w sposób niewątpli­
wy, że sprawa zjednoczenia 
jest na właściwej drodze, ze 
fundamentem jego jest wielką 
zasada dobrowolności i rów­
nouprawnienia narodów'**.

Utworzenie Związku Socja­
listycznych Republik Radzie­
ckich otwarło jak najszersze 
perspektywy szybkiego rozwo­
ju gospodarczego 1 kulturalne­
go wszystkich narotiów Kraju 
Rad.

Obecnie Związek Radziecki 
nic |est osamotniony, zyskał on 
wiernycri przyjaciół w postaci 
krajów demokracji ludowej 
Europy 1 Azji, tworzących Je­
dnolity obóz socjalizmu, który 
obejmuje 800 milionów ludzi. 
,,Obecnie, gdy na obszarze od 
Chin i Korei do Czechosłowa­
cji i Węgier powstały nowe 
„szturmowe brygady** w posta 
cl krajów demokracji ludowej 
— obecnie naszej partii łatwiej 
jest walczyć, a i praca też po­
szła raźniej" — stwierdził 
Towarzysz Stalin w swym hlsto 
rycznym przemówieniu na 
XIX Zjeździć Partu.

Radzieckie państwo wielo­
narodowe — to państwo nowe­
go typu, w’ którym kwestia na 
rodowa została po raz pierwszy 
w historii całkowicie rozwią­
zana.

Na długo przed Rewolucją 
Lenin i Stalin opracowali pro­
gram j nakreślili drogę roz­
wiązania kwestii narodowej na 
zasadzie równouprawnienia i 
przyjaźni wszystkich ras i na­
rodów.

Dawna, przedrewolucyjna 
Rosła była burżuazy Ino-ob- 
szamlćzym państwem wielo­
narodowym. w którym pano­
wała nierówność między naro­
dami t ucisk narodowy. Wiel­
ki Październik wCżWoiił wszy­
stkie narody Rosji ,«pod yet- 
sku narodowego | założy! pod­
waliny Ich braterskiej przy­
jaźni.

„Obaliwszy władzę obszar­
ników 1 kapitalistów — podsta 
wowe źródło ucisku narodowe­
go. I oddając władzę prole­
tariatowi. Rewolucja Paździer­
nikowa jednym ciosem skru­
szyła kajdany ucisku narodo­
wego. zmieniła do gruntu da­
wne stosunki pomiędzy naro­
dami. podcięła korzenie daw­
nej nienawiści narodowej, o- 
czyściła grunt do współpracy 
narodów 1 zdobvła dła prole­
tariatu rosyjskiego zaufanie 
Jego braci spośród Innych na­
rodów..." (Stalin).

Związek Radziecki — to 
nowy typ państwa wielo­
narodowego. utworzonego na 
zasadzie dobrowolnego, swo­
bodnego związku równoupraw 
nlonych narodów. Narody tę 
«ą narodami nowego typu, ua-

dzlecklej stosowanie na naj­
szerszą skalę zdobyczy postę­
powej nauki agrotechnicznej. 
Radzieckie rolnictwo zajęło 
pierwsze miejsce na świecie 
pod względem poziomu mecha 
nlzacil,

W kraju dokonała się pra­
wdziwa rewolucja kulturalna. 
W Związku Radzieckim całko­
wicie zlikwidowano analfabe­
tyzm, zbudowano gęsta sieć 
szkół. Podczas gdy w Rosji 
przedrewolucyjnej było 96 
wyższych uczelni, w Związku 
Radzieckim Jest Ich obecnie 
887. .Ogólna liczba uczących 
się sięga dziś 57 milionów o- 
sób.

Wszystkie te zdobycze go-, 
spodarcze i kulturalne są wy­
nikiem likwidacji w ZSRR 
klas wyzyskiwaczy, zniesienia 
wyzysku człowieka przez czło­
wieka, wynikiem zwycięstwa 
socjalizm i.

Nowy piątv plan pięcioletni 
będzie poważnym krokiem 
Kraju Rad na drodze do osta­
tecznego celu — budowy spo­
łeczeństwa kom un i st ycznego, 
w którym obfitość produktów 
pozwoli na zreaiiżowanlę za­
sady ..od każdego według Je­
go zdolności, każdemu według 
jego potrzeb".

Zapewnienie maksymalne­
go zaspokojenia stale rosną­
cych materialnych i kultural­
nych potrzeb całego społe­
czeństwa w drodze nieprzer­
wanego wzrostu 1 doskonale­
nia produkcji socjalistycznej 
na bazie najwyższej techntKi 
— oto podstawowe prawo eko 
nomlczne socjalizmu, podsta­
wowa troska państwa radziec­
kiego. Zadania piątego planu 
pięcioletniego całkowicie od­
powiadają wymogom tego 
prawa.

W Związku Radzieckim c- 
konomlka rozwija się plano­
wo: nie zna ona kryzysów ani 
bezrobocia. Dochody ludzi 
pracy nieustannie rosną. Pań­
stwo realizuje s.ystematyęzną 
obniżkę cen towarów masowe­
go spożycia — po wojnie do­
konano już pięciu takich obni­
żek.

W okresie od 1923 r. do 
1951 r. produkd • wielkiego 
przemysłu w całrm ZSRR 
urosła 16 krotnie. W tym sa­
mcu, czasie produkcie wschód 
nich, zacofanech dawniej re­
publik wzrosła 22-krotnie. 
W ten spoć' zlikwidowano 
otrzymana w spuśclźnie do ca 
racie nierówność gospodar­
cza I kulturalną między naro­
dami ZSRR.

Pod względem wyposażenia 
gospodarki rolnef wszystkie 
republiki wschodnie stola wy­
żej od najbardziej rozwinię­
tych krajów kapitalistycznych 
Europy.

Ukraina Radziecka — mi­
mo ogromnych zniszczeń na 
skutek wolne J okuoacil hitle­
rowskiej — produkuje wiece.! 
surowców niż Francia I Wło­
chy razem, wiece! stal! 1 wy­
robów walcowanych niż Fran­
cia. wlęcef traktorów w prze­
liczeniu na moc niż Francja 
i Włochy łącznie, wiecei zbo­
ża, ziemniaków, cukru ltd. 
ltd. /

Tempo rozwoju republik 
nadbałtyckich — Litewskiej, 
Łotewskiej. Estońskie) Jest 
nieporównanie wyższe niż ta­
kich krajów, Jak NorwegfŚ, 
Holandia ! Belgia. Podczas 
gdv radzieckie republiki nad­
bałtyckie na początku 1952 
roku przekroczyły przedwo­
jenny poziom prodtikcli prze­
mysłowe! 2—4-knotnie. wymię 
nione kraje kapitalistyczne Je- 
dcnJe nieznacznie podniosły 
swoi poziom produkcji.

Pod względem rozwolu 
szkolnictwa wyższego radziec­
kie republiki wschodnie zna­
cznie wyprzedziły nie tclko 
kraje Wschodu, pozosialące 
po.-i władza burżuazji. lecz 
równie* kraje Europy zachod­
niej. Podczas gdy w republi­
kach Tadżyckiej, Turkmen- 
sklej. Kirgiskiej, Uzbeckiej, 
Azerbeldżańskiel na 10 tysię­
cy ludności studlitie na wyż- 

uczelniach ud 60 do 03 
osób, to w Szwecji, Włoszech. 
Danii 1 Francji od 12 do 36 
osób.

Podczas gdv w Uzbeckiej 
SR (eden lekarz przypada na 
895 mieszkańców, to we Fran­
ci! Jeden lekarz przmada na 
tysiąc, a w Holandii — na 
1.160 mieszkańców.

Przytoczyliśmy kilka przy­
kładów, które dają miarę nle- 
zwykłego tempa rozwolu re­
publik radżtąckich. Dla uzy­
skania pełneco obrazu, należy 
dodać nie dalacv się ulać w 
cyfry wspaniały rozwój litera­
tury i sztuki narodowej, nie­
zliczone muzea, teatry, domy 
kultury, miliony książek wy­
danych w językach tych naro­
dów.

Dalekowzroczna, głęboko 
ludzka stalinowska polityka 
narodowościowa przyniosła 
wspaniałe owoce. Między po­
szczególnymi narodami radzie­
ckimi zacieśniły się więzy ser­
deczne! przyjaźni, jakich nie 
zna ustrój kapitalistyczny o- 
party na v’"z *sku gospodar­
czym I ucisku narodowym slab 
szego przez silniejszego.

Gorącą miłością obdarzają 
narody radzieckie naród ro­
syjski, który lm przewodzi I 
który im ok .ule Irezcenną 
porąoc w walce o osiągnięcie 
i przekroczenie poziomu roz­
wolu przodu ihcych krajów ka­
pitalistycznych.

Braterską przyjaźń naro­
dów radzieckich. ożywionych 
bezgraniczna miłością do 
wspólnci socjalistyczne! ofczv 
z.ny. wystąpiła ze szczególną 
siłą w wojnie przeciwko hitle­
rowskiemui .najeźdźcy. Rosja­
nin, Ukrainiec, Białoruś, Uz- 
bek, Gruzin, walczyli z tą sa­
mą zaciętością przeciwko hi­
tlerowskiemu najeźdźcy. który 
chciał z Ich ojczyzny uczynić 
swą kolonię, który chcial oba­
lić władzę pracującego ludu.

•Jak/e naiwne byty próby 
faszystów przeniesienia na te 
ren Kraju Rad panującel w 
świecie kapitalistycznym nie­
nawiści narodowej. Hitler łu­
dził się. że uda mu się wznie­
cić nienawiść między naroda­
mi radzieckimi Rzeczywistość 
przekreśliła wszystkie złudy. 
Narody radzieckie pokazały 
światu, Jak potężna t niezwy­
ciężona Jest siła radzieckiego 
wielonarodowego państwa, o- 
partego na stalinowskie! przy­
jaźni m’.ędzv narodami. I ta 
siła zdecydowała również o 
szybkim wyleczeniu kraju z

ran wo|ennvch, o dalszym 
wsuanlałcm rozkwicie naro­
dów, które pod przewodem 
Komunistyczne! Partii Związ­
ku Radzieckiego, pod wodzą 
Towarzysza Stalina przystą­
piły do budowy najwyższego 
u=trofu społecznego — komu­
nizmu.

Odbiciem stalinowskie! po­
lityki narodowef na terenie 
międzynarodowym jest nowy 
typ stos inków opartych na cal 
kowitthri równouprawnieniu 
wszystkich narodów. na po­
szanowaniu Ich praw suweren 
nych i Interesów narodowych, 
na ścisłej współpracy gospo­
darczej i wzajemnel pomocy, 
nowy typ stosunków panują­
cych w obozie socjalizmu. 
Podczas gdy w obozie impe­
rialistycznym o stosunkach 
miedzy państwami decyduje 
wilcze prawo silniejszego, gdy 
nawet takie kralo lak Wielka 
P>rytanfa. Francja, Wiochy 
duszą się w pętlach narzuco­
nych przez monopolistów ame­
rykańskich. gdy w następ­
stwie cale sałezfe przemysłu 
stf wręcz likwidowane — Pol­
ska i inne krale ddmokracli 
ludowej korzystała z brater­
skiej wszechstronnej pomocy 
radzieckiej. Pomoc i współ­
praca nie ogranicza się do 
wymiany towarowej. ale rów­
nież obelmule pomoc techni­
czna. wymianę doświadczeń, 
dokumentacji itp.

Urządzenia fabryczne I ma­
szyny z federacyjne! republi­
ki rosyjskie) i republiki ukralń 
sklej, wełna, bawejją, ryż., 
herbata z republik wschod­
nich — oto przykłady pomo­
cy. laka nam okazują narody 
radzieckie. Wspaniały dar na­
rodów radzieckich dla narodu 
polskiego — Pałac Kultury 1 
Nauki —jest najbardziej wy­
mownym wyrazem głębokiej 
więzi Ideologicznej i brater­
stwa, łączącego narody ra­
dzieckie z naszym narodem 
we wspólnej walce o zabez­
pieczenie pokoju, o zbudowa­
nie ustroju najwyższe) spra­
wiedliwości społecznej.

Kazimierz Goldc

Związek Radziecki
- państwo stu narodów

30 grudnia 1922 roku na I Zjeżdzie Rad powsta­
ło w wyniku dobrowolnego zjednoczenia się re­
publik radzieckich wielonarodowe państwo so­
cjalistyczne — Związek Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich.

W okresie piątej pięciolat­
ki realne płace robotników i 
pracowników umysłowych 
wzrosnąć mają co najmniej o 
35 proc., a dochody kołchoź­
ników — co najmniej o 40 
proc. Ceny będą systematycz­
nie obniżane. Obroty handlu 
detalicznego wzrosną w przy­
bliżeniu o 70 proc. Nakłady 
Inwestycyjne ” budownictwie 
mieszkaniowym przekroczą po 
ziom poprzedniej pięciolatki 
w przybliżeniu dwukrotnie.

Gwarancja stałego wzrostu 
dobrobytu jest przede wszyst­
kim rozwój bazy ekonomiczno- 
techniczne!. W latach 1951 — 
1955 zbudowane zostaną licz­
ne nowe przedsiębiorstwa prze 
myślowe, m. jn. takie giganty. 
Jak Kujbyszewska Elektrow­
nia Wodna na Wołdze. Nakła­
dy‘inwestycyjne w przemyśle 
zwiększą sie w przybliżeniu 
dwukrotnie w porównaniu z 
poprzednią pięciolatką. Pro­
dukcja przemysłowa wzrośnie 
w przybliżeniu o 70 proc, w 
porównaniu z r. 1950 i w koń­
cu pięciolatki przekroczy 
trzykrotnie przedwojenny po- 
złom produkcji.

W, piąte) pięciolatce j w 
najbliższych latach po Jej za­
kończeniu wykonane zostaną 
olbrzymie prace hydrotech­
niczne na Wołdze. Donie, 
Dnieprze I Amti-Darll. Umo­
żliwią one Związkowi Ra­
dzieckiemu otrzymanie dodat­
kowo 3 milionów ton surowej 
bawełny, 8 milionów ton psze­
nicy, 480 tvs. ton ryżu I 6 
milionów ton buraków cukro­
wych. Stada bydła rogatego 
powiększą się w tych rejonach 
o 2 miliony sztuk, stada owiec 
— o 9 milionów. Nowe elek­
trownie wodne na Wołdze, Do­
nie, Dnieprze i Amu-Darll da­
wać będą 22,5 miliarda kWh 
taniej energii elektrycznej 
rocznie.

W okresie tej oto pięciolatki 
nastąpi również dalszy rozwój 
oświaty, ochrony zdrowia, na­
uki. sztuki i innych dziedzin 
kultury radzieckiej. \

Taką oto drogę przeszedł 
Związek Radziecki i takie są 
Jego perspektywy na najbliż­
szą przyszłość.

\\ lelka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa oba­
liła kapitalizm, a równocześ­
nie uwolniła narody Rosji od 
ucisku narodowego. Wkrótce 
po rewolucji ogłoszona zosta­
ła „Deklaracja praw narodów 
Rosji". Ten akt młodego pań­
stwa radzieckiego stwierdzał, 
że swobodny rozwój narodów 
Rosji i całkowite ich równo 
uprawnienie stają się prawem.

Uzyskawszy możność decy­
dowania o swym losie, naro­
dy Rosji zaczęły tworzyć re­
publiki narodowe. Zgodnie z 
pragnieniami tych narodów, 
30 lat temu, 30'grudnia 1922 
r., powstał Związek Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich.

Wszystkie republiki, wcho­
dzące w skład ZSRR, są cał­
kowicie równouprawnione. Po 
Utyka partii komunistycznej 
zapewniła rozkwit gospodarki 
1 kultury Związku Radzieckie­
go. jako całości, oraz wszyst­
kich republik wchodzących w 
Jego skład.

Rosja przedrewolucyjna by­
ła zacofanym krajem rolni­
czym. uzależnionym od kaplta 
łu zagranicznego. Masy pra­
cujące ZSRR, w myśl testa­
mentu Lenina, pod kierownic­
twem Stalina, zrealizowały 
wspaniały program uprzemy­
słowienia kraju. Obecnie wtel 
kt przemysł ZSRR produkuje 
w ciągu 9 dni tyle, ile produ­
kowano w Rosji przedrewolu­
cyjnej w ciągu całego roku.

Przemysł radziecki Już 
przed drugą wojną światową 
zajął pod względem tempa 
rozwoju i poziomu techniki 
pierwsze miejsce na świecie, 
a porf względem rozmiarów 
produkcji przesunął się z 
czwartego miejsca w Europie 
na pierwsze. Przodującą ga­
łęzią stał się przemysł ciężki, 
a zwłaszcza przemysł budowy 
maszyn.

Ogromne przeobrażenia do­
konały się w gospodarce rol­
nej. Pod kierownictwem 
Józefa Stalina, przy poparciu 
milionowych mas chłopskich, 
przeprowadzona Została ko­
lektywizacja rolnictwa. Ustró| 
kołchozowy umożliwił wsi ra-

Wlf ciągu 30 lat Związek Ra 
” dziecki pod kierowni­

ctwem wielkiej partii Lenina - 
Stalina przeszedł pełną chwały 
drogę walki i zwycięstw, stal 
się potężną siłą kierującą ludz­
kość na drogę posjępu.

Stworzone przez Włodzimie­
rza Lenina i Józefa Stalina ra­
dzieckie państwo socjalistyczne 
Jest wspaniałym ucieleśnieniem 
nieśmiertelnych idei leninow­
skich.

Włodzimierz Lenin stworzył 
nową teorię rewolucji socjali­
stycznej i nauk o zwycięstwie 
socjalizmu w jednym kraju, roz 
wlnął naukę o dyktaturze prole 
tariatu. określając Ją, jako 
szczególną formę sojuszu kla­
sowego między proletariatem 1 
pracującym chłopstwem, przy 
kierowniczej roli klasy robo­
tniczej. ♦Uogólniając doświad­
czenia rewolucji 1905 - 1907 
i 1917 roku, Lenin odkrył, że 
rady są wyższą państwową for­
mą dyktatury proletariatu, po­
wołaną do życia przez sam 
bieg rozwoju historycznego.

Włodzimierz Lenin I Józef 
Stalin budowali I umacniali ra­
dzieckie państwo socjalistyczne 
w warunkach zaciekłego oporu 
obalonych przez Rewolucję Paź 
dzielnikową klas wyzyskują­
cych. w warunkach wojny do­
mowe! 1 obcej Interwencji, w 
warunkach olbrzymich' trudno­
ści, wywołanych wojną 1 de­
zorganizacją życia wewnętrzne 
go kraju.

W roku 1922. gdy całe te­
rytorium Kraju Rad zostało 
oczyszczone od interwentów, a 
zadania budowy socjalizmu i 
obrony kraju wymagały dalsze­
go zespolenia narodów radzie­
ckich, na porządku dziennym 
stanęła sprawa ścisłego zjedno 
czenia republik radzieckich.

Lenin 1 Stalin naukowo uza­
sadnili konieczność utworzenia 
związkowego państwa radzie­
ckiego.

„Clicemy dobrowolnego 
związku narodowości — wska­
zywał Lenin — takiego związ­
ku, który nie dopuszczałby do



Niezabyszewie wiosna (ta 
w życiu ludzi) zaczęta się « laś 
ciwie wiitsną ubiegłego- piku, 
.tan Wach. ,j|g którego nu polu 
1 nrzy bydle harował ..krewne'1 
chłopak. Dominika Orłowska 
której ostatnio uciekł ..chłopak 
do pomocy", by w BPP uczyć 
się na murarza, ówczesny soł­
tys Władysław Kajtek, jego 
szwagier Jan Kryzel (obecni : 
kierownik cegielni), któremu 
w prowadzeniu 12-fiektąroweJ 
gospodarki ,,pomaga" brat in­
walida oraz im podobni, zaciek 
!e zaczęli podówczas podszep­
tywać na lewo j prawo, niby to 
po przyjacielsku doradzając:

— W spółdzielni są wspólne 
kotły. Nie będzie co jeść. Trze­
ba będzie robić i robić i wszy­
stko zostanie zabrane. Bieda 
idzie ku nam. bieda...

Ale nie udało im się zaharno 
wać roboty komitetu założyciel 
skiego i najlepszych partyjnia­
ków. Właśnie wówczas na wios 
nę. 9 chłopów, których dziś 
trzeba zaszczytnie nazwać pio­
nierami, zrzeszyło się w spół­
dzielnię.

I znów poszła po wsi plotki.
— Po co spieszy ć się z sie­

wami, lepiej zaczekać. Bo kto 
wie czy powiat zatwierdzi spół­
dzielnię?

A spółdzielcy zakasali ręka­
wy. zaorali i zasiali nie tylko 
swe ziemie pod jare, ale i uprą 
wili 40 ha odłogów.

W żniwa inna znów: plotka, 
tak samo na krótkich nogach, 
obiegła gromadę:

— Spółdzielcy! Nie zbieraj­
cie plonów, bo i tak wasze bę­
dzie tyle jle ukradkiem za pa­
zuchą wyniesiecie!

Jesionią kułacy by najmniej 
nie zrażając się dotychczaso­
wy m rzucaniem słów na wiatr, 
gorąco doradzali:

— Siejcie samowtór. każdy 
na swoim. Bo i tak przy rozra­
chunku roczny m aż tyle się do­
robicie. że nie dacie rady plo­
nów dow ieżć do domu naraz — 
he he he!...

I przyszła pora rozrachunku 
rocznej gospodarki zespołowej. 
Jak posiejesz — tak zbierzesz 
— powiada przysłowie. A spół­
dzielcy niezaby s/ewscy, choć 
nieliczni, gospodarnie praco­
wali. Z czasem usprawnili or 
ganlzaęję pracy, dość szybko 
wdrożyli się w nowe, wyższe 
formy gospodarowania, a roz 
bijaczy—Władysława Fajtka I 
Ludwika Pietrzyka migiem wy­
rzucili ze swego grona.

Toteż na tym niedzielnym 
rozliczeniowym zebraniu, na 
kterym spółdzielcy omawiali 
swój dorobek 1952 roku, dru­
giego roku zespołowego gospo­
darowania. przewodniczący za­
rządu Franciszek Kulas, mówił:

— Mimo w zystko Już nasz 
pierwszy wspólny podział do­
chodu za 1951 rok wykazał do 
bitnię wyższość gospodarki zes 
potowej nad indywidualną u 
nas w Niezabyszewie. Dniówka 
obrachunkowa wyniosła wtedy 
22.50 zł z tego' w gotowca 
19.50zL. a w naturaliach 3 zł.♦ ♦ ♦ *

Przewodniczący Kulas, zamy 
kając bilans 10 miesięcy pra­
cy od pierwszego do drugiego 
zebrania rozliczeniowego (tego 
roczny wcześniejszy rozrachu­
nek to też dowód szybkiego 
postępu spółdzielni), oświad­
czał dalej:

— U nas na dniówkę obra­
chunkową w tym roku wypada 
5.40 kg żyta, pszenicy 0,36kg 
Jęczmienia 0.24 kg. owsa 3 kg. 
ziemniaków 3 kg. buraków pa­
stewnych 3 kg, siana 1.5 kg, 
słomy ozimej 6 kg i słomy ja­
rej 6 kg. cukru 8.2 dkg oraz 
w gotówce 5.30 zł. Cztonko 
w ie naszej spółdzielni przepra­
cowali, ogołenj 4.564 dnlówcK 
obrachunkowych. Przeciętnie 
w ięc na spółdzielczą rodzinę 
wypada po 418 dniówek.

Dniówka obrachunkowa w 
n ieza byszgwsk i e j s pó I d z i el n t. 
która uregulowała Już. całkowi­
cie kredyty krótkoterminowe 
odzwierciedla faktyczny rezul­
tat całorocznej pracy członków 
Spółdzielni. Na lej tak wysoką 
wartość składu się zwycięska 
Wiosną Wysokich Siewów -- 
ich podarunek urodzinowy dla 
Towarzysza Bieruta, Żniwa 
Wysokich Plonów — czyn dla 
przywitania Konstytucji, pier­
wsze i drugie sianokosy, wyko 
nane podorywki pomyślne wy­
ki stanie zasiewów jesiennych-- 
ich czyn dla poparcia swego 
głosu na posłów do Sejmu, ter 
minowe i bez strat zakończe­
nie wykopków ziemniaków 1 
buraków cukrowych --- godne 
powitanie XXXV rocznicy Re-

Spopularyzować hodowlę wśród chłopów
gospodarujqcych indywidualnie

Józ ef Ma rcinkowski 
z-ca przewodniczącego 

Prea-GRN w Białym Zdroju 
pow . b!ałogardz'T'

Wojewódzką naradą kore­
spondencyjną w spranie roz­
woju hodowli Interesuję się 
szczególnie, ponieważ do nie­
dawna sam byłem zapalonym 
hodowcą. Interesuje mnie ona 
również Jako członka Prezy­
dium GRN.

Prezydiom rad narodowych 
sprawa rozwoju hodowli lęży 
przecież niw nie na sercu Jak 
spółdzielniom czy PGR-ałn. 
Tymczasem w dotychczaso-’ 
wych wypowiedziach jakie czy­
tałom na lamach ..Głosu" nie 
padło ani jedno słowo o roli 
rad narodowych w rozwijaniu 
hodow li, a także nic było jesz­
cze mowy o potrzebie spopula­
ryzowania hodowli wsred chł.r- 
pów gospodarujących jeszcze 
indywidualnie.

Chodzi przecież o to, . aby 
podnieść na wyższy poziom 
hodowlę nie tylko w spółdziel­
niach produkcyjnych czy 
PCiR-ach. ale i wśród chłopów 
indywidualnie gospodarują­
cych naszego womwództwa.

W swoim glosie chciałbym 
zwrócić na ta szczególnie u- 
wagę Prezydium Narady Jak 
i zaapelować tą drogą do 
wszystkich aktywistów wiej­
skich. indywidualnych hodow­
ców i przede wszystkim do 
aktywu prezydiów rad narodo­
wych o wzięcie udziału w Na­
radzie, Trzeba spopularyzować 
dobre metody pracy w dzie­
dzinie rozwoju hodowli wśród 
chłopów gospodarujących in­
dywidualnie. trzeba ujawnić 
przyczyny; dla których' hodo­
wla w wlefu gromadach nie 
rozwija się. tak Jak byśmy so­
bie tego życzyli, wyciągnąć 
wreszcie wnioski ze wszystkich 
niedociągnięć I podać w formie 
wytycznych do dalszej walki 
o rozwój hodowli w naszym 
województw ie.

IV popularyzacji j rozwija 
niu hodowli mamy w nas"'j 
gminie newne osiągnięcia. Ma 
m\- wielu, wzorowych hodow­
ców, którzy wybitnie zasłużyli 
się v.- rozwijaniu hodowli.

Ostatnio prezydium przed­
stawiło do premiowania 16 
wzorowych hodowców. Do tych 
należv m. in. Stanisław Za­
chowki z gromady Biały Zdrój, 
który w przeciągu 6 ub. lat 
wyhodował na 5 ha ziemi 
8 sztuk krów. W chwili obec­
nej ma 2 krowy licencjonowa­
ne I 2 jałowice. Należy rów­
nież dr> nich ob Kawczvńskl, 
który jest nie tylko wzorowym 
hrdowcą. ale i wzorowym rol­
nikiem. Stosuje na 'szeroka 
skalę doświadczenia agrotech­
niczne, jak płodoz.miany, 
zwłaszcza upraw motylkowych 
a więc paszowych, dzięki cz<’- 
mu poważnie obniżył koszty 
hodowli. W ub. roku Kąwczyń- 
ski prowadził np. aż 9 poletek 
doświadczalnych z ziemniaka­
mi wysokoskroblowymi. Jest 
również jednym z najlepszych 
nlantaiorów buraka cukrowego 
w gminie. Takich Jak on nie 
stety wielu w gminie nie ma. 
Popularyzacja jego osiągnięć, 
to moim zdaniem dla naszego 
prezydium Jedno z nierwszych 
zadań w akcji rozwijania ho­
dowli.

Olawny okres zimowy to 
najbardziej odpowiedni czas 
dla rozwinięcia przez, prezydia 
szerokiej działalności w dzie­
dzinie popularyzowania hodow­
li trzody chlewnej j bydła oraz 
racjonalnego Jej prowadzenia 
poprzez zapewnienie sofcie wła­
ściwej'bazy paszowej szczegól­
nie w postaci kiszonek.

Pracę w tym kierunku pro­
wadzimy w ten sposób:

Nasz instruktor rolny zorga­
nizował cykl wykładów w gro­
madach j będzie prowadził je 
do połowy marca.

Poza tygi w okresie miesięcy ' 
zimowych pracownicy prezy­
dium wyjeżdżać będą do gro­
mad, gdzie omawiać będą z 
chłopami sprawy hodowli i po­
większenia bazy paszowej.

Największym wrogiem ho­
dowli to m. In. jfrj szczycą, któ­

ra nie dość, że wyrządza poważ 
ne szkody, ale odstręcza roi 
ników od hodowli. Toteż wal­
ka z pryszczycą a .więc stoso­
wanie środków zapobiegają­
cych szerzeniu się tej ęhoroby, 
to niezwykle ważne -zadanie 
aktywu gminnych rad narodo­
wych.1

W celu zapobiegania szerze­
niu się pryszczycy prezydium 
nasze wydało Już kilka rozpo­
rządzeń, zorganizowało sze­
reg odpraw sołtysów i zredago­
wało wiele wywieszek poucza­
jących rolników jak należy Za­
pobiegać pryszczycy. A więc 
należy utrzymywać możliwie 
najhigienlczniejsze warunki w 
oborach i chlewniach, pole­
wać posadzki, ..mleczkiem 
wapiennym" ltd. Ważne Jest 
również odpowiednie zabez­
pieczenie pryzm gnojowni- 
ka. aby zarazki zawarte w 
oborniku nie mogły wydoby­
wać się na zewnątrz. Każdy 
chłop winien wiedzieć np. o 
tym. że doskonałym izolatorom 
w tym wypadku Jest zwykły 
nawóz koński. Nawoź koński

W połowie listopada zeszłe­
go roku powierzono mi sprawo­
wanie opieki nad farmą gęsi. 
Według planu miałam wycho­
wać na br. 335 sztuk. Obecnie 
mam odchowanych 228 gęsi i 
gąsiorów. Z tego 36 gajorów 
1111 gęsi pozostaje na chów, 
a reszta w tych dniach pójdzie 
na rzeź.

Tak więc nić wykonałam 
planu produkcyjnego na bieżą­
cy rok.

Widzę trzy zasadnicze przy­
czyny tego niepowodzenia:

Po pierwsze: Niewłaściwe 
pomieszczenia, w jakich trzy­
mane są u nas gęsi. Są to bo­
wiem kurniki, a więc za cias­
ne i za niskie.

Po drugie Brak ogrodzenia 
farmy gęstej. Trudno Jest dopd 
nować i otoczyć dobrą opieką 
małe gąsięta, Jeśli te mają 
swobodę rozchodzenia się 
gdzie tylko chcą. Rezultat jest 
taki, że wiele z nich ginie.

Jesienią 1949 roku, zkledy 
jako pierwsi w powiecie słup­
skim zrzeszyliśmy się w spół­
dzielni produkcyjnej, otrzyma­
liśmy w podarunku od CWMO 
traktor ..Urstis'1. We wspólnej 
gospodarce zaczęliśmy coraz 
pełniej wykorzystywać 'szero­
kie możliwości mechanlzowa- 
nia najcięższych i najbardziej 
pracochłonnych roltot. W bie­
żącym' roku większość robót po 
lowych wykonujemy mechantcz 
nie. Doświadczenia kołchozów 
radzieckich przekonały nas zu­
pełnie o konieczności 1 korzyś­
ciach mechanizacjt prac poto­
wych, bowiem dzięki zastępo­
waniu pracy członków maszy­
nami, możemy przyśpieszyć roz 
wój hodowli bydła, trzody chle 
wnej 1 owiec, zajmować się 
pszczelarstwem 1 sadownic­
twem.

Nasza spółdzielnia zaazynała 
hodowlę żywca niemal z nicze-

zawiera dużo amoniaku a wlec 
środka dezynfekcyjnego. Przy­
krycie gnojówek nawozem koń­
skim nie stanowi żadnych trud­
ności a poważnie zmniejsza 
możliwości rozprzestrzeniania 
się zarazków pryszczycy.

£hcialbym zwrócić uwagę 
na wciąż liczne Jeszcze wypad­
ki pokrywania krów buhajami 
niellccnejonowanyml. I tu zno­
wu ważne zadanie dla aktywis­
ty hodowlanego. Trzeba wyka­
zać całą bezsensowność 1 szko- 
dliwo.ść takicgty postępowania. 
Dla uzyskania zdrowego i ho­
dowlanego przychówku, konie­
czne Jest przestrzeganie dwu 
pod s ta w owych war u n kó w:

1. należy kryć tylko rozpło­
dnikami uznanymi, po których- 
jest gwarancja otrzymania do­
brego, rasowego potomstwa,

2. kryć tylko i wyłącznie w 
okresie dojrzałości, t.J. od 18 
do 24 miesiąca życia Jałowicy.

Niezadowalająco wygląda w 
naszej gminie również hodowla 
owiec. Mimo sprzyjających wa­
runków, niektórzy nasi rolnicy

Po trzecie: Brakowało ml 
doświadczenia, bowiem pierw­
szy raz prowadzę, farmę gęsi 
Jednak w ciągu mej rocznej 
pracy uzupełniłam 1 wzbogaci­
łam swą wiedzę o właściwym 
prowadzeniu dobre.) wysokodo- 
diodowej farmy gęsiaiskiej.

Przekonałam się, że najlep­
sze rezultaty odchowania i tu­
czenia gęsi są wtfcdy, kiedy 
mają one czy^teM Jasne, prze­
stronne pomieszczenia, kjędy 
są racjonalnie i punktualnie 
karmione oraz mają dogodny 
dostęp do stawu, czy w ogólo 
wody.

Muszę tu skrytykować kie­
rownictwo naszego gospodar­
stwa I dyrekcję zespołu za brak 
zainteresowania się moją far­
mą. Obiecanego ogrodzenia dla 
farmy do dziś jnie założono.

Nie postawiono również 
szopy, która może być prymb 
tywnie urządzona, potrzebnej 
dla dobrego wylęgu gęsi. 1

go Nie posiadaliśmy odpowlcd 
nici) zabudowań dla inwenta­
rza. członkowie niestety wnieś­
li zbyt małe wkłady hodowla­
ne. Nie od razu również prze­
konaliśmy się o konieczności
1 korzyściach hod<V\li. Jednak­
że z czasem dzięki informacjom 
POM o hodowli w kołchozach 
radzieckich, pojęliśmy nasz 
błąd.

Dziś hodujemy Już w prowi­
zorycznej oborze 21 krów, 10 
Jałowic 1 jednego buhaja i w 
podobnej chlewni 10 macior.
2 knury i 15 tuczników. W 
tym roku zaprowadziliśmy 
chów owiec, mamy już 22 ma­
ciorki I 1 tryka.

Zaciągnęliśmy 300 tys. zł 
długoterminowego kredytu na 
budowę nowocześnie urządzo­
nej obory dla 80 sztuk bydła. 
W przyszłym roku zaciągnie­
my-również kredyty Inwesty­
cyjne na budowę chlewni dla

nie przykładają do tej szcze­
gólnie rentownej hodowli wlęk 
sze.l wagi. Twierdzą oni miano 
wicie, że u nas hodowla owiec 
się nie opłaca. Dlaczego? Po 
prostu dla tego, że nie przy­
pisuje się u nas wagi do- tak 
istotnej sprawy Jak'utrzymanie 
dobrej rasy przez korzystanie 
z uznanych tryków. Np. w gro­
madzie Bystrz.no gdzie |est oko 
ło 100 sztuk owiec, nie ma ani 
jednego tryka użnanego. Sku-1 
tek jest taki, że owce rozmna­
żające się między sobą od 3 
do 4 pokoleń, Już zdegenerowa 
ły si.ę. Są niskiego wzrostu a 
wiec mniejsze! wagi, a poza 
tym o prostej, sztywnej 1 krót­
kiej wełnie, najgorszego gatun­
ku 1 najniższej klasie mięsa.

Jednym spbsobem zlikwido­
wania takiego stanu rzeczy Jest 
wprowadzenie do hodowli tyl­
ko rasy wysokokwalifikowanej 
i najlepiej przystosowanej do 
naszych warunków klimatycz­
nych, a więc rasy pomorskiej 
i pozbycie się owiec już zdege- 
nerowanych. ■ ,

200 sztuk trzody chlewnej 1 na 
budowę 2 kurników dla 1.000 
kur i 2 ,,kurników" dla 1.000 
gęsi.

Może niektórym członkom 
innych spółdzielni wydawać 
się będzie: ,.Ot, szarpią się. 
Zaciągają tyle kredytów’ będą 
musieli przecież spłacać Je"/ 
Jednakże głęboko nn lą się ta­
cy, albowiem hodowla szybko 
zwraca zainwestowane pienią­
dze. I dlatego apelujemy do 
wszystkich tych spółdzielni 
produkcyjnych naszego woje­
wództwa, które jeszcze nie wy­
korzystały kredytów inwesty­
cyjnych. o naprawienie swego 
błędu.

Dzięki mechanizacji prac potowych 
szybciej możemy rozwijać hodowlę

woluc.il Październikowej, a 
: obecnie kończenie orek zimo 

wych wywożenie utrornika i 
i przyorywanie go.

Składa się na nią przedter­
minowe i ponadplanowe wywią 
zanic się ze skupu zboża, wy­
konanie innych zobowiązań 
wobec Ojczyzny, a przekrocze­
nie o tl proc,, planu obowiąz­
kowych dostaw żywca.

♦ ♦ *
YV niezabyszewsklm RZS 

rozrachunek *r<$zny słusznie 
stal się wnikliwą i sprawiedli­
wą oceną całorocznej pracy 
I o-o.czególnego członka, oceną 
tym sam' m (ego wkładu pracy 
w rozwój wspólnej gospodarki.

Trzyosobowa rodzina Rudni­
ka. pracuiac w brygadzie polo 
wcl. za jłrzepracowanie w br. 
6! 7 dniówek obrachunkowych 
dorobiła się 55.62 q zbóża. 
37.82 n okopowych. 9.2.? q 
siana, 71 q słomy'i 50.59 'kg 
cukru oraz 3.270 zł. Ponadto 
z działki przyzagrodowej 0,6 
ha zebrała 45 o ziemniaków- i 
hoduje na niej 2 krowy. Jałów 
kę. 2 maciory. 20 kur. 12 in­
dyków i 20 gęsi. Sprzedała już 
3 bekony I tucznika, a co 
kwartał zabija tucznika na 
własne potrzeby. W sumie 
ogólny dochód jej wynlóai 
przeszło 30 tys. zł.

I teraz uprzytomn‘lcle so 
bie roczny dochód każde | spół­
dzielczej rodziny w Nlewiby- 
szewie, zamykafacy się sumą 
przec*ętnle -) 18 dniówek obra- 

-zchunkowych.
Ale’w spółdzielni produkcy] 

nej są —-jak wiadomo —) nic 
tylko przodownicy. Więc i na 
zebraniu rozrachunkowym byli 
i tacy, co mieli miny niewy­
raźne. markotno.

Bo taka np. l-ubecka wraz z 
rodziną nie wychodziła syste­
matycznie do roboty w ciągu 
całego roku. Toteż za prze­
pracowane 172 dniówki obra­
chunkowe otrzymuje zaled­
wie... 15.47 q zboża. 5.16 q 
ziemniaków. 20.64 q słomy, 
14 1 kg cukru 1 911 zł.

Nieżabyszew-skie zebranie 
rozrachunkowe podsuniowu!ąc 
tegoroczne, a ogólniej i p^ze- 
szłoroczne wyniki kolektywnej 
gospodarki, wyraźnie I przeko­
nywująco wykazało, że spół­
dzielcy o wlele wyprzedzili 
swoięji indywidualnie gosporla- 
ruiacceh sąsiadów w marszu 
do zamożności M. in. spółdzi ;1 
nia na każde 160 ha posiada 
(licząc pogłowie będące włas­
nością wspólną I indywidual­
ną) 33 kiowy. 60 świń (w tym 
macior V5), czyli w porówna­
niu stosunkowym do gospo­
darstw indywidualnych. 3-krot 
nie liczniejsze pogłowie, . o 
znacznie lenaztf prrduktw noś 
ci. Np. RZS odrtaw'ł 2.5 razy 
więcej mleka niż chłopi Indy­
widualni.

13 spółdzielców, w tym 3 
kobiety, podobnie małą bez po 
równania wyższą wydajność 
plonów, stosunkowo większy 
uprawiaj^ areał gruntowy i sto 
sunkowo więcej odstawiają zie 
miopłodów dla państwa, niż 
ich je-szcze 77 indywidualnych 
sąsiadujących gospodarzy.

* * *
Dotychczas w Niezabysze- 

wle ani spółdzielcy ani człon­
kowie partii nie prowadzili tak 
jak to br należało agitacji za 
spółdzielnią wśród gospodaru­
jących Jeszcze 77 chłopów 
'średniorolnych. Brak ten częś­
ciowo nadrobił rozrachunek 
roczny.

Na zebraniu rozrachunko­
wym zadeklarowali swe przy­
stąpienie do «nółdz!’olnl Stani­
sław Magoś j Leon Majkowski. 
Kuczkow-ki zgłosił również 
swę przyłączenie się do spół- 
dzlelnj.i Ponlwnań'0 jego do- 
ęhncbtw /z dochodem każdego 
śwóhlzielcy przekonało go. 
Cetler tak samo przrłacza się 
d-. spółdzielcze,I rodziny. Mysz 
nik deklamlać swe wstąpienie 
do spółdzielni prosi o wyzna­
czenie eo na chlewowego. Za 
nim’ ida inni.

I właśnie ten rozpoczynają­
cy się w Niezabyszewtc przy-, 
p’yw małorolnych i średniorol­
nych chłopów do spółdzielni 
pmdiikcyjnei jest', radosnym 
riblawetn. wskaztttacym żę roz- 
p^częła luż cna atfłwiahię dru­
giego kroku na swel drodze 
do socinltstycznego.zamożnego 
i szczęśliwego żvc:a chłopów. 
.4 driicj krok chłopów do do­
brobytu — .uczy Towarzysz 
Stalin ■— to intensywne roz.wi- 
fanie gospodarki i nradukcll 
tak mśł-rprni lek i hodowlanej 
każdej spółdzielni

L. Koziołkiewlcz

Ich drugi 
spółdzielczy rachunek

Farmy gęsie - tanim kosztem
przysparzają duży dochód

Chcę tu Jeszcze powiedzieć 
parę słów moim sąsiadom, 
członkom spółdzielni w naszej 
wsi Cecenowo.

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w naszej wiosce Już 
kilkakrotnie opowiadali ml, 
że założą farmę gęsi, bo mają 
trochę mniej użytecznej ziemi, 
dostęp do wody ttp. Dziwię się 
więc, że dotychczas poprzesta­
ną jedynie na słowach. A szko­
da, bo przecież gęsi przyspa­
rzają niewielkim kosztem duży 
dochód. ,

Myślę, że nad sposobem roz­
winięcia swej hodowli zespolą 
we| m In. farm gęsich zasta 
nowi się wiele, spółdzielni pro­
dukcyjnych w naszym wojewó­
dztwie.

Helena. Bogucka
gęsiarka

PGR Cecenóńo 
2tes|»ł. GIówc^ą ce 

po\V. Słupsk 1

Władgstait
Skrzypiński 
przewoć&Tczący 

RZS w Załuskach 
pow. Słupsk

Bystrz.no
woluc.il


Co, gdzie, kiedy?

...w' Miastku, ulica Szewska i Ciesielska do tego stopnia 
zanieczyszczone są gruzem, blachą, kamieniami, że nie można 
przez nie przejechać.

Polecamy je opiece Prej. MRN.
Walenty Perechuda 

, Korespondent „ Głosu"* » *

w Rabinie. Prezydium GRN nie zainteresowało się do­
tychczas zawartością skrzynki skarg 1 zażaleń.

Czas |ut wymieść znajdujące się w niej śmiecie, skrzynkę 
Opatrzyć należytym zamknięciem i kontrolować, czy wpły­
wają jakieś skargi. Brak zainteresowania tą sprawą świad­
czy o niewłaściwym stosunku GRN w Rąbinie do sRarg 

1 zażaleń ludnośiS.

■ ■ W ^ie^abyszewie.od sierp 
nta br. nie wykorzystano drze- 
v a do barier ochronnych przy 
betonowych przepu-tach na dr0 
gach gminnych, które zostało 
przywiezione przez Przedsię­
biorstwo Robót Wodno-Melio­
racyjnych.

Sprawę polecamy szczegól­
nej uwadze referenta drogowe 
go Prezydium PRN ob. Kudli- 
ka.

...W Polczynm Zdroju, po­
rządek i czystość ulic pozosta­
wiają wiole cło życzenia. Na 
rogu ul. Warszewskiej i Stali­
na, mgły placyk jest ^tale za­
nieczyszczony. ponieważ stano­
wi. wbrew zakazowi, miejsce 
postoju furmanek.

Przy ul. Wolska Polskiego, 
Buczka i Jnnych po rozbiórce 
budynków pozostawiono na 
chodnikach pełno gruzu 1 cę­
gi et.

Młodzież
ze „Spólnoty Pracy** 
odgruzowuje miasto

M i od z i e ż o w cy zatrudnieni 
w Wojewódzkim Oddziale 
..Spólnoty Pracy" w Koszali­
nie idąc za przykładem Kota 
ZMP przy Centrali Mięsnej, 
w związku z odbywającą się 
wymianą legitymacji ZMP, 
zobowiązali się odgruzować 1 
wywieźć 70 nP gruzu z mia­
sta Koszalina w terminie do 
15 stycznia 1953 r.

Dały i wydarzenia
1907 —- Pierwsłf wzlot na a eropl d- 

nfe
1947 — Rumunia przestała hvć mo­

narchią, powstała Rumuńska Republi­
ka Ludowa.

1912 — Utworzenie związku Socja­
listycznych^ Republik Radzieckich. 

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski ul- Pałała 3, teł 
183.

APTEKA
Aptek* Społeczna pr 11 — ul. Armii 

Czcrwonel 1 _ tel. 187. 

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500 
Straż Pożarna, tel. nr 08.
Komisariat Miejski M. O., tel. nr 

537
Zegarynka, tel. nr 06.

Poczta — telegraf — tel. 413.

sklm, jak j rosyjskim języku.. 
Sprzedano 416 książek, przy 
czym największym powodze­
niem cieszyły się książki po 
pularno -'naukowe, oraz baj­
ki.

Aktywiści kola zorganizowa­
li ponadto cykl odczytów o 
Związku Radzieckim, z czego 
2 odczyty odbyły się w czu- 
sie Miesiąca Przyjaźni. Człon 
kowie z. wielkim zainteresował 
niem studiują materiały XIX 
Zjazdu 1 pracę Towarzysza 
Stalina ..Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR".

W pracy kola wyróżniają 
się ob. ob., Bogdan Władoń, 
Marcinkowski. Filipiak.

Obok osiągnięć są i braki 
organizacyjne. Nie wszyscy 

bowiem członkowie objęci są 
ewidencją 1 posiadają legity­
macje. Usunięcie tych niedo­
ciągnięć i utrzymanie stylu 
pracy z okresu Miesiąca Przy 
Jaźni powinno mieć na uwa­
dze Koło TPPR prży Banku 
Rolnym w Koszalinie.

nycli. tow. t ow. Szczepański, 
Sanko, Bielski | Boroń pod 
kreślili w swych przemówię 
niach, że fakt wyróżnienia Ich 
dyplomami uznania będzie dla 
nich bodźcem do dalszej wytę 
żonej pracy nad realizacją 
Programu Wyborczego Fron­
tu Narodowego.

W tym samym dniu delegat 
Zarządu Miejskiego ZMP 
wręczył członkom Kota ZMP 
stale legitymacje oraz Tadeu 
szowl Oblawskiemti, Józefowi 
Jasińskiemu. Tadeuszowi Cha- 
łubecklemu i Tadeuszowi Bu 
czyńskiemu — dyplomy uzna­
nia za aktywny udział w kam­
panii wyborczej.

Innym ważnym i uroczy­
stym wydarzeniem w tym dniu 
było wręczenie załodze Spól 
rtricWl
go Rarly Nadzorczej sztanda 
ru przechodniego za zajęcie 
pierwszego miejsca we współ 
zawodnictwie _ między spół­
dzielniami branży odzieżowo 
skórzanej wojew. koszalińskie 
go Spółdzielnia osiągnęła bo­
wiem najlepsze wyniki w wy­
konawstwie planów' produk­
cyjnych. terminowej sprawo 
z.dawczcści oraz w pracy na od­
cinku kulturalno • oświato­
wym.

Uroczysty wieczór ”zakoń- 
czy In spotkanie przedstawicie-- 
li RM PZPR, WKSD. Prezy­
dium MRN oraz. Komitetu 
Frontu Narodowego z przodo­
wnikami pracy Spóidz.lelni 
,.Dobr.v Rut". W serdecznej 
atmosferze przodujący rzA, 
mieślnlcy Spółdzielni podzieli 
11 się swymi oSiaŁnięclaml w 
pracy nad rozwojem Spół­
dzielni. Oświadczył) oni. że 
nadal będą z. pełnym odda­
niem pracować nad wykona­
niem planowych zadań na od­
cinku zaspokojenia wzrastają­
cych potrzeb ludzi pracy na 
wyroby obuwnicze 1 usługi 
szewskie. (Sęki

Nowy piec Gazowni Miejskiej
zwiększy produkcję gazu o 20 proc.

Jeszcze dziś
i jutro

trwa nasz KONKURS BŁYSKAWICZNY
o uprzejmość w obsłudze klienta, czystość sklepu zaopa­
trzenie I efektowną wystawę sklepową.
Konkursem objęte są wszystkie sklep* detalicznego handlu 

uspołecznionego w KOSZALINIE: MHD. PDT, Sp. Spoż. 
..Pionier", Spólnoty Pracv i PZGS. W SŁUPSKU; M11D, 
PDT, PSS i Spólnoty Pracy.

Pamiętaj
żc dla uczestników konkursu dyrekcje przedsiębiorstw 

hadlowycli przeznaczyły nagrody:
W KOSZALINIE — Spółdzielnia Spożywców ,,Pionier" — 

5 m. ziemniaków z dostawą do domu. MHD — dowolny wy­
bór artykułów tekstylnych w kwocie 200 zł.. ..SPOLNOIA 
PRACY" — dowolny wybór towaru w kwocie 250 zŁ.PDl 
— 2 nagrody: dowoln* wybór towaru na sumę po 250 zł.
1 PZGS — wybór towaru na sumę 250 zł.

W SŁUPSKU — PSS — 5 m. ziemniaków z dostawą do 
domu, MHD — komplet bielizny męskiej lub damskiej war 
tości 200 zł.. PDT — 3 nagrody: dowolny wybór towaru r.n 
sumę po 250 zł., „SPOLNOTA PRACY" — dowolny wybór 
towaru na sumę 250 zł.

Nayrody otrzymają także
wyróżnione w konkursie zespoły sklepowe. Dyrekcje Dl.A 

SWOICH ZWYCIĘSKICH ZESPOŁÓW wyznaczyły nagrodę 
pieniężne:

w KOSZALINIE: Sp. Spoż. „Pionier" — 5 nagród: 500, 
300 250. 150 I 100 zł.. PDT — 3 nagrody: 350. 250 I 200. 
MHD - 3 nagrody: 300, 200 i 100 zł.. Spólnota Pracy —
2 nagrody ; 200 i 100 zł., PZGS — 1 nagrodę: 200 zł.

w SŁUPSKU: PSS—5 nagród: 500 350. 250 2001 100 
zł., PDT — 3 nagrody; 350, 250 | 150 zł.. MHD - 3 na­
grody: 300, 200 i 100 zŁ, Spólnota Pracy — 1 nagrodę: 
200 zł.

Kupony konkursowe należy nadsyłać w KOSZ\ŁIN1E do 
Redakcji ..Głosu Koszalińskiego" ul. Alfreda Lampe 20, 
a w SŁUPSKU wrzucić do skrzynek konkursowych, które 
znajdują się w PDT — PI. Zwycięstwa. MHD. sklep 16 
ul. Wojska Polskiego 1 oraz PSS — sklep 15 — rog ul. Sta­
rzyńskiego i Stalina.

WSZYSCY KUPUJĄCY W SKLEPACH 1IANDIU 
USPOŁECZNIONEGO OBJĘTYCH. KONKURSEM — BIO- 
RĄ UDZIAŁ W KONKURSIE BŁYSKAWICZNYM.______

„CIOS KOSZALIŃSKI'
<*»rgan Kamilem Wojewódzkiego 
PZPR w Koslahni? Reclaguie ko­
legium, Adres Redakcji — Kosza­
lin. ul. Alfred» temne nr 20 Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714. 
Sekretarz Redakcji — 114, Dzid 
Partyjny — 735 D?i«ł EIronemici- 
no Morski — 495. Dział Roln* — 
>1<». Dział Korespcndea^w — 230, 
Dział Miejski — 960. Dział Spor* 
tówv — 960. Redakcja nocna? 
Redaktor Tpchnlrr.nv Dział Depesz 
ifcnrękta —■ 715. Snkfrtar At --- 5fi7, 
Wydawca — Delecatafa R. Ś^r.W.

.Prasa . >1 291
Druk: Ko-zalińskie Zakłady Gra­

ficzne. tel, 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume­
rata pocztowy przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listono­
sze, a na prenumeratę takłado-vi| 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch” 
Nadesłanych rekonisów Redakcja 

nie zwraca
C-3-15599. Zamówieni nr 124.

Nakładom Państw Zakł Wydaw­
nictw Lekarskich ukazały się podje z- 
niki i dzieła fachowe s różnych diifi- 
dnn medycyny :

M. in. wydano podręcznik dla Mn- 
Kentów i lekarzy A. Boehenkn ..ANA­
TOMIA CZŁOWIEKA” oraz p^of M, 
Semerau • Siemianwłki ..CHO­
ROBY WEWNĘTRZNE”. — Oba »t 
dziele stanowią cenną pożycie wv- 
dawnic7ą i wypełniaią dotychczaso­
wi’ brek tego rodzaju pod ręcznik uw.

Tłumaczenia z rosyjskiego W W 
Drgochowakiego i .A. / Rudeimti.i 
„TEGIINIKA RENTGENOWSKA". M. 
S !. hiejmnnn „PODRĘCZNIK DLA 
PIELĘGNIAREK" oraz L. W. Groma- 
izeusk/ego i G; M. Wnindtficfdi 
..EPIDEMIOLOGIA SZCZEGÓŁOWA ' 
— oddadzą niewątpliwie duże usługi 
specjalistom w tych dziedzinach.

Państwowy Zakład Wydawnictw Le­
karskich wydrukował również szereg 
popularno-naukowych i popularnych 
książek r. cyklu „Wiedza i zdrow.e 
Wydawnictwa te omawiają regional­
ne pielęgnowanie niemowląt, walkę 
z chorobami zakaźnymi itp.

Nakładem Biura Wydawnictw Pil­
skiego Radia wydano „WYPISY Z LI­

TERATURY POLSKIEJ" d!a eltKhą- 
tzów kursu H Watechmey Padio 
studiujących historią literatury pol­
skiej. Książką o objęto**.i 470 stron 
zawiera cenniejsze świątki z dzieł 
5' 7 pitnych pojstów i powie? ropisairy 
polskich. Na>-ó reorna we wstyal- 
ktch księgarniach ..Domu Książki • 
Cena tł 8 00.

Ukazały tią wydane w formie b.-*- 
azuiy. — skrjpty kursu wstępnego 
Wszechnicy Radiowej t cyklu „RO­

ZWÓJ SPOŁECZEŃSTWA LUDZKIE­
GO'. BiołSrura zawiera cajoić mate­
riału r tępo cyklu/ przewidzianego 
programem na bieżący rok knoJu r. 
W 23 wykładach w sposób jatPY 
i przystępny omówiono v szystk^e lor- 
mac je »połeczno-eko9<fmiczne nn”*» 
które przeszło1 społeczeństwo ludlit • 
Wykłady przedstawiają sv sterókm 
zakresie podstawowe cechy kapita­
lizmu i impenalrzmu, mówią o pow­
staniu partii Lenina • Stalina, o Wiel­
kiej Socjalni’, cznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, o budowie soe1al’7,rui 
w ZSRR, uprzemysłowieniu i soejfi- 
stycznej przebudowie wsi, o Konst'- 
tucji Stalinowskiej, wskazaniach 
Stalina o stopniowym przechodzeniu 
Kraju R(>d od socjalizmu do komuni­
zmu, W' wykładach omawiana są naj­
ważniejsza wydarzenia b:sto,ryczna 
Polski oraz walka o pokój.

Broszurą wydaną w Udnej szacie 
zewtiąlrznei1 i zabierającą 243 stron 
druku t 150 ilus’t3r.jami nabyć moż­
na w can-.e zł 3 60 w k.o>la-h ga­
zetowych ..Rucy-,

Nakładem „Książki ; Wiedzy" uka­
rał sią polski przekład — W. $. S.'f> 
greiewo „HISTORII STABOZYTNcJ 

! GRECJI”.
Obszerna, bo licząca C05 stron pra­

ca Siergieiewa dzieli sio ni n<eć 
części. Cześć pierwsza zatvtulowa ta 
jest ..Żródia i* hisldnozotią *■
n«j Grecji Omawia niąa; źródła do 
historii Grecji oraz starożytną C>.t: 
w historiogralij. Cteść ótuoa 
..Ruiąt *nejsk- J Grecja Hpmeiówą * 
poświęcona test kulturze Krety, My­
ken i Grecji w okresie homoiow, 
Część trze< a ńhpTouje wbrzesru.r *>• 
kres historii Grecji, rzesć czwafe 
pows»en!e, istotą » kulturą hełleai- 
stMCzną.

Praca Sierglejow-a jest obszernie vry 
posa/ona w brbliograf.ę, tablice rhro- 
OAlhąJrrre i t zr.e oraz w 17

, map i planów.

Załoga Spółdzielni Szewców
fiut** 

uj Koszalinie 
otrzymała sztandar przechodni 

za pierwsze miejsce we współzawodnictwie wojewódzkim

Odczyty, wystawę i sprzedaż książek 
zorganizowało Koło TPPIl 

przy Banku Rolnym w Koszalinie
Mgdy jeszcze w ciągu pię­

ciu lat swego istnienia Kolo 
TPPFł przy Banku Roinym — 
w Koszalinie nie wykazało ta­
kiej aktywnoź<u jak w tym ro 
ku. W czasie hilesląca Pogłę 
blenia Przyjaźni Polsko ■ Ra­
dzieckiej zorganizowano wy­
stawę j stoisko sprzedaży ja- 
dziecklch książek.

Na wystawie można było o- 
bejrzeć, a w stoisku nabyć o- 
bok dzieł klasyków marksi­
zmu piękną beletrystykę ra­
dziecką. literaturę fachową o- 
raz ciekawe 1 kształcące baj­
ki radzieckie zarówno w po’.-

Wydział Zdrowia PRN w Białogardzie 
nie dba o Żłobek Miejski 

uj Połczynie Zdroju
W Miejskim Żłobku w Poł­

czynie Zdroju przeprowadza 
się ciągłe zmiany personelu 
obsługi i pielęgniarek. Powo­
duje to zaniedbanie żłobka 
zwłaszcza, że nikt z pracują­
cych tam. nie ma ochoty nad­
rabiać zaległości powstałych w 
wyniku ciągłych zmlńn perso­
nalnych. Brak praczki, przeno­
szenie pielęgniarek ze żłobka 
do Innych Śakladów bez zapew 
nienla żłobkowi zastępstwa, 
wszystko to budzi poważne za­
strzeżenia pod adresem czynni­
ków odpowiedzialnych.

Prezydium PRN 1 Wydział 
Zdiowia w Białogardzie nie 
^oceniają znaczenia posiadsipia 
przez mżpsto żfpbka w którym 
kobiety ■‘pracujące mógą pozo­
stawiać swe dzieci bez obawy

o brak należytej opieki. Wlełe 
się o tym Już pisało 1 mówiło, 
ale urzędnicy Wydziału Zdro­
wia w Białogardzie widocznie 
nie chcą o tym wiedzieć.

Trzeba, żeby Wydział Zdro­
wia natychmiast przysłał pie­
lęgniarkę, zatrudnił w żłobku 
praczkę oraz częściej kontro­
lował pracę żłobka.

Jeszcze jedna uwaga — tym 
razpm do matek — zabierajcie 
dzieci Jak najprędzej p,, skoń­
czonej pracv zawodowej. Per­
sonelowi żłobka także należy 
się wypoczynek.

Wiele uroczystych chwil 
przeżywali członkowie Spół­
dzielni ,,Dobry But" w Kosza 
linie w okresie swego kilkule­
tniego istnienia. x

Ostatnia jednak uroczy­
stość, jaka odbyła się w Ich 
własnej świetlicy pozostanie 
niewątpliwie długo w pamię­
ci aktywu spółdzielczego. 
Za wyniki osiągnięte w akcji 
Frontu Narodowego, przedsta­
wiciel Komitetu Frontu Naro 
dowego obwodu nr 11 ob. B 
Wojciechowski wręczył naj­
lepszym aktywistom dyplomy 
uznania. W imieniu’ wyróżnio

Od 1948 roku Gazownia 
Miejska « Koszalinie praco­
wała na starym piecu,' który 
zośta) uruchomiony po kapitał 
nym remoncie Żywotność te­
go pieca obliczano wówczas na 
600 dn! — tj. do 1950 roku.

Dzięki dobrej konserwacji, 
piec ten otrzymano w produk­
cji o dalsze dwa lata. Wielki 
był wysiłek całej 'załogi I po­
trzeba było olbrzymiego po­
święcenia, aby stary piec, któ­
ry w ostatnim już czasie praco 
wał ostatnim! ełłamt. mógł bez 
przerwy produkować* caz dla 
potrzeb' mieszkańców miasta 
Koszalina.

Praca była ciężka, Piec był 
nieszczelny i dymił. W dnie I 
noce dzielna załoga dogladała 
1 oblepiała glina rozluźnione 
komnrr f nieszczelności.

Niestrudzeni żmudna pracą 
palacze tow. tow. Rutyna i 
Marciniak, plecownley Dubicki 
1 Kubczyk, gazomierz Krauze 
a szczególnie murarz oh. Ste­
fan Pawlak z dumą patrzyli,

jak obok starego. ledwo dyszą 
,cego pieca, rosły mury nowe­
go pieca.

Budowę nowego pieca gazo 
wego rozpoczęto w styczniu 
br. Chwilowy brak materiałów 
ogniotrwałych i armatury pie­
cowej spowodował Jednak 
przerwę w budowle. W w.nl- 
ku ciągłych Interwencji kie­
rownictwa Inwestycyjnego ob. 
Sterykowlcza | dyrektora Ma­
larza u dostawców koniecz­
nych d0 budowy materiałów, 
można byłcr w połowie roku 
wznowić ronoty budowlane.

W sierpniu piec został Już 
wymurowany. Ale 1 tu napoi- 
kano znowu na trudności, bo­
wiem zakłady w Rawiczu nie 
dostarczyły na czas armatu'rv 
plecowej.

Dzień 8 listopada br. uwleń 
czyi trud dzielnej załogi no­
wy piec został po raz pierwszy

Padio

WTÓREK, 30 GRUDNIA

PROGRAM T.

5 CS Wind. 5 10 Konc. 5 SR Sygn 
rz«r.u. 6 00 Sian pogody 1 wiad. 6.10 
A ud. dla wtji, fi.20 Wszechnica Ra- 
diaya — kurs I. 11 wvkł. i cyklu. 
„Nauka o .Konstvl.urii Polskiej Rza- 
r7NposDo!itr i Ludowej" pt ..RMńio 
Iwo", fi 40 Miit. fi 50 Gimn 7 00 Dzian. 
7?9 Mur 7 55 W’hd. R (V) M •* tor 
Vwk. R..!0 Kont R.,55 ..Dohr^ fach - 
P»»»sn. 9 90 „Pod •znakiam Borśum* 
odr. pow 0^2 Muz. m’zrvwk. 9.30 
D!a przedszkoli — „Druga radiowa j 
gazetka przedszkolna” — aud slow ■ 
muz. 10 55 Muz. 11.15 Muz i aktuńb 
11 45 Głos mają kohie’y. Ił 57 Sygn. 
rza*u. f? 04 Dzień. 12 15 „Na swoiską 
nutą”. 12 45 Ai'd. dla wsi 1100 Pie­
śni ! aii»*. 13 15 Konc. 15.30 Dla dzie­
ci. — Aud słów.-mitr 16.00 Dz’*n 
1fi20 Mim. rnzrvwk *• 1« 45 „Odzyska­
no dzieciństwo' 17.05 W«zo( hnh>• 
Rddioua — kurs wstepny 7 wkład 
z cykiU: „Agrobiologia” pł Dlacze­
go wysiewamy mieszanki wiólolelńich 
truw ! roślin motylkowych’ 1720 
Knnc. rgzrywk. 18.00 „Mikrofonem 
po kraju”. 18 15 Utwory kompozyto­
rów rumuńskich. 18.45 Aud dla wsi. 
19 00 Kodu. 20 00 Dzień. 20.26 Wiad. 
snorŁ 20 39 Rądż. muz. ludowa 20.45 
„Noc sylweMrÓKB 1943" — słuchowi­
sko. 21.55 Afuz. 22.15 Mu. tan. gj<> 
Oikiestra PR pod rh r. J. Cajmera 
23 90—23.10 Ost. wiad.

Przy ul. Grunwaldzkiej dla 
przeprowadzenia kabli prrorl- 
krywano chodniki z płyt ka­
miennych; kable założono, ale 
płyt chodnikowych nie. Płyty 
leżą i tamują ruch 1 nikt się ni­
mi nie Interesuje.

A może by tak wreszcie za- 
interesował sie Wydział Gospo 
darki Komunalnej przy Prezy­
dium MRN w Połczynie Zdro­
ju.

St. Klimas 
Korespondent ,,Głosu"

——O---- r
...W Lepln'e. nie zatrzymuje 

się pociąg Białogard-Sław-obo 
rze. Mieszkańcy proszą PKP o 
stworzenie stacji w Leplnie. 
gdyż stósoWana obecnie prakty 
ka wsiadania do pociągu w ble 
ru inoże kcaztówać żvctę ludz­
kie.

St. Wierzbicki
Korespondent ,,Głosu"

Kina
„Nowa Huta" — ,.Lis chytrusek^ 

pmd. polskiej
Seanse w dni powszednie: godz. 

15.3Q, 18 I 20.15; w niedziele i świą a 
godz 13. 15 30. 18 1 20.

,.MIODA GWARDIA" (Rokossowo) 
— nieczynne.

Występy
„Deklamacje 1 recylaci*" w wyko­

naniu ucze^tn. Klubu TPPR — godz. 
18. Okr. Klub TPPR, ul. Zwycięstwa 
125.

Po wvstepa< h film piod. radź. ..Mu­
zyka i miłość".

Wystawy
„Ochrona pomników kultury" urzą­

dzona przez Muzeum Pomorza Zachód- 
niego w Szczecinie Ooladać można w 
Muzeum w Koszalinie przy ul. 
Armii Czerwonej nr ^3.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie — otwar’9 

we wtorki, czwartki, piątki i niedziela 
w tlodz. 12—17. W piątki wstęp brz- 
nła*nv,

Wykłady
Wykłady jeżyka rosyjskiego we 

wtorki i piątki w godr. od tó.:•;(> — 
18 30 w Okr. Kkifeie TPPR, przy ul. 
Zwycięstwa 125,

zapalony. Robotnicy cieszyli 
się, że praca ich etanie się 
lżejszą. „Nowy piec — to nie 
stary" — mówili do siebie.

Pierwsza produkcja gazu 
ruszyła po 6 tygodniach W 
dniu 26 grudnia br, dokonano 
uroczystego wsypu mlabj do 
nowego, rozpalonego pieca. 
Dzisiaj piec ten pracuje już 
pełną parą.

Roboty budowlane nowego 
pieca gazowego wykonała za­
łoga „Gazobudowy" z War­
szawy pod nadzorem technicz­
nym Inż. Nieżorowskleeo. Po­
moc załogi k(ł;zal!ń-k!e.| r.a- 
zcwnl Mielskie.l przyśpiesza 
termin oddania pieća do pro­
dukcji.

Nowouruchomlony piec ga 
zowy daje t>20nj więcej gazu | 
zaspokoi całkowicie kons im- 
cję gazu mieszkańców Kosza­
lina.



Kflka dn! temu w klubie ro­
botniczym fabryki moskiew­
skiej „Kompresor" odbyła się 
dyskusja poświęcona literatu­
rze polskiej. W dyskusji wzię­
li udział robotnicy, urzędnicy
I Inżynierowie fabryk.

Konferencję zagaiła aspirant 
Moskiewskiego Instytutu Lite­
ratury I. Stanluklewlcz. W wy 
głoszonych referatach ośw let- 
loitb twórczość czołowych pi­
sarzy polskich. Tokar? Dobrla- 
kow .ftmówił'twórczość wybit­
nych polskich poetów, Tuwi­
ma 1 Broniewskiego: techno­
log Łochmotowa poświęciła 
ev.'ó] referat Adamów Mickie­
wiczowa tematem referatu In­
żyniera Dawydowel była twór­
czość Kruczkowskiego. Inni 
uczestnicy konferencll omawia
II rolę współczesnej poezo | 
m;asy polskiej w walce o po­
kój.

Przytoczyliśmy tę wkuło- 
m/v;ć, gdyż może ona posłużyć 
Jako odpowiedź na wątpliwoś­
ci Jednego z czytelników, któ­
ry Uważa, że nlan budowy ko­
munizmu w Związku Radzlec- 
k'm zakłada tvlkp olbrzymi 
wzrost przemysłu j rolnictwa i 
w związku z tym stawia pj fa­
nie; ..co zyskuje człowiek wraz 
z budownictwem komunizmu?".

Co już dotychczas zrobiono 
dla człowieka?

Władza radziecka sprawlłtą 
że tokarz Dobrlakow z fabryki 
..Kompresor" zna twórczość 
poetów polskich, że może na­
wet wygłosić referat o leli 
twórczości.

Dobrlakow może poświęcić 
się pracy kulturalnej, bo u- 
stróf radziecki dał mu odpo­
wiednie warunki życia mate­
rialnego. Dobrlakow opuszcza 
fabrykę, gdzie na pewno pra­
cuje ofiarnie 1 wydatnie, nie 
wyczerpany jak to «ię dzieje 
z robotnikiem fabryki w kra­
jach kapitalistycznych, ale 
zdolny do poważne I 'twórczo) 
praw umysłowej. Świadomość 
Dobrlakowa, że' nie prac.uie 
dla krwiożerczego wyzysklwm 
cza, tvlko dla swego państwa 1 
dla stebfe. podnosi jego god­
ność: rosną Jego potrzeby 1 za­
interesowania kulturalne, lite­
rackie I naukowe.

To co się działo w fabryce 
„Koinjłręsor" j?’t. rzecz jasna, 
tylko małym epizodem z życia 
ludzi kraju socjalistycznego. 
Ale jakże Wymownie świadczy 
o wszechstronnym rozwoju lu­
dzi. radzieckich. Stało się to 
rifhżliwe, bo główna zasada u- 
stroju socjalistycznego to tro­
ska o człowieka.

Ćentrelnym zagadnieniem 
wielkiego planu budownictwa 
komunizmu je-st człowiek. .Jeśli 
ustrój socjalistyczny uwolnił 
na wieczne czasy praculaeych 
miast i wsi od wyzysku kapita­
listycznego. to komunizm przy 
niecie ludziom radzieckim ta­
kie zmiany w ich pracy 1 ży­

ciu, które wczoraf jeszcze wy­
dawały się utopią.

Na XIX Zjeźflzle Komun!-' 
etyczne) Partii Związku Ra­
dzieckiego, który wytyczył dro 
gę budowy ustroju komuni­
stycznego, były rozważane 1 
głęboko przemyślane wskaza­
nia Towarzysza Stalina o 
trzech warunkach przejścia 
do komunizmu. Trzeci waru­
nek odnosi się całkowicie do 
sprawy człowieka.

„Trzeba... — stwierdza To­
warzysz Stalin — osiągnąć ta­
ki poziom kulturalny społe­
czeństwa. który zapewniłby 
wszystkim członkom spolaczeń 
stwa wszechstronny rozwój Ich 
zdolności fizycznych 1 umys’o- 
wych, ażeby członkowie społe­
czeństwa mieli możność uzy­
skania tak'et’0 wykształcenia, 
które mogłoby uczynić z nich 
aktywnych działaczy rozwoju 
snołecznetzo, ażeby miel! oni 
moż.ność swobodnego wyboru 
zawodu, a nie byli przykuci 
na całe życ'e. wskutek Istnlelą 
ceno podziału pracy, do jakie­
goś jednego zawodu".

RozwPajac swoja myśl, To­
warzysz Stalin mówi! dalej o 
tym. co oii'«l sio zmienić w pra 
cy I w żvcln człowieka dla zre 
allzownnla komunizmu. Należy 
nrzewhizieć sk^ór-enle dnia ro­
boczego cła sześciu a nawet do 
p!ęcin cod7'n Jest to koniecz­
ne. aby ludzie mieli dość wol­
nego cza u dla wzbogacenia 
swń.fel kultury, dla zdobycia 
w,szech®trc*'n°c'o wykształce­
nia. wykształcania po1’tećhn*cz 
nego. umożliwiającego wolny 
wybór zawodu. Towarzysz 
Stalin mówi równ’eż o tyen- 
fownvm nołen®7en'u wnwmków 
mieszkaniowych, o dw"krof- 
n'm podnl"*'"'-*'! plac robotni 
ków i urzędników.

Końltmlzm — to u«trót roz­
kwitu człowieka, osiągnięcia 
przez n'"go nełnej. rzeczywi­
ste! wolności, ustrój umożli­
wiający człowiekowi rozwót 1e 
CO wszystkich zdoloośc! < f-i'nt-| 
rów. d.ntflcf człowiekowi npfn<» 
zasnokotonfo to"n nnłmnb ma­
terialnych 1 kulturalnych.

Jakże nedme j nikczemne 
sa oszczerstwo n^nagandy 
podżegaczy wojennych, nawo­
łujących do krucaty przeciw 
Zwlaz.kowl Radzleck-ior^n. w 
imieniu rzekomej obrony za­
sady ,.wólnóśc! Cziow' A'a“. 
Mówią oni o tym, że komu­
nizm przekreśla wolność »ndv- 
wldualna właśnie w chwili, 
klerłu dla całego świata stało 
e!e jasne, że w kralncjr impe­
rializmu ,.n,n ma Już fnk- zwa­
ne! wolności Jednostki" — 
prawa Jednooki przyznawane 
sa obecnie tylko tym. którzy 
nos'edrtą kanltet. a wszv«cv 
pozostał! nbywatoje py-ał-in' 
rr> 7^ surowe ma,nr|oł ludzki 
7dn’nv jedynie do wyzysku". 
(Stalin).

Co clę kryje za Imperiali­
stycznym pojęciem „wolności

Jednostki"? Kryje się za tym 
wolność bezgranicznego wyzy­
sku robotnika, który |est przy­
kuty na całe życie do jednego 
zawodu Więcej leszcze. W wy 
nlku kapitalistycznego syste­
mu Intensyfikacji pracy, robot­
nik zmuszony |est do wykony­
wania jednej mechaniczne! 
czynności. Staje się on auto­
matem- Przestoje być człowie­
kiem. Kapitalistyczna ,-.wol­
ność", to również, wolność nie­
ludzkiej eksploatacji narodów 
kolonialnych 1 pozbawiania 
Ich bogactw naturalnych I owo 
ców pracy Ich rąk.

Jest to wolność agresji wo­
bec małych narodów, wolność 
mordowania matek i dzieci, 
rzucania bomb bakteriologicz­
nych na mlaafa I wsie.

Z przykładu rozwoju społe­
czeństwa radzieckiego, ze stu­
diowania materiałów XIX Zja­
zdu nasuwa s'ę nieodparci?

Wielostronne życie muzycz­
ne stolicy radzieckiej wzbogar 
cllo się o nowe Interesujące 
v vdarzenie kulturalne. Do Mo 
skwy przybył na gościnne wy­
stępy zespół Państwowej Ope­
ry Poznańskiej im. Stanlalawa 
Moniuszki.

Szeroki rozwój sztuki, kon­
tynuującej i rozwijającej po­
stępowe tradycje kultury naro­
dowej w duchu ludowości I re­
alizmu, stał się możliwy dopie­
ro w wolnej, demokratycznej 
Polsce. Świadczą o tym wy­
mownie twórcze osiągnięcia O- 
pery Poznańskiej. W olcreale 
powojennym zespół artystyczny 
Opery okrzepł | wyrósł, zajniu- 
ląc jedną z czołowych pozycji 
w życiu artystycznym Polski. 
Opera dysponuje doskonale 
zgrana orkle^-ą, w'elkim chó­
rom (około 100 osób), wykwa­
lifikowanym zespołem choroo- 
wficwsni. liczna, .gmnuj 
lentowanyęn śpjewaków-śoll- 
stów.

Repertuar teatru obejmu­
je około 10 oper i baletów 
kompozytorów ‘npkklch, rosyl-- 
«k"ch 1 zachodnlo-europej- 
sk'ch. m. !n takie nrayd/ieM 
Jak „Borys Godunow", ..Euge­
niusz Oniegin" 1 ..Halka". 
Niedawno teatr wystawił nową 
pperę komnozrtora polskiego, 
Tndensra SzelJ"(pvsk'ego — 
„Bunt żaków" (libretto Roma­
na Prandśtiłdt"^.

Występy gościnie Owy 
Poznańskie' w Mo-kwie nw 
czety sle od wys^Wenla ..Hal 
kl“ '— n!eśm'ęrtelnej opery 
.klasyka. nolsHef m'”vk1 nero- 
dowol, Stanisława Moniuszki.

Cale swe żvc'e poświecił 
Moniuszko sprawie wzbogacę-

Przykład godny naśladowania
Ostatnio w Białogardzie od­

była Się powiatowa konferen­
cja LZS, na klórel członko­
wie poszczególnych zespołów 
omawiali wyniki tegoroczne! 
pracy, anallzulac bł^ćly 1 dzte 
ląc sle doświadczeniami. Dy­
skusja wykazała, że „elzete- 
siacy" powiatu biąłogardzklo- 
go w tym roku osiągnęli sze­
reg poważnych osiągnięć. Do­
tyczy to szczególnie pracv ze­
społów naci rozbudową urzą­
dzeń sportowych i zdobywa­
nia sprzętu sportowego syste­
mem gospodarczym. Np. człon 
kowle LZS vchowo pomaga­
li .okolicznym PGR-orn w kam­
panii żniwnei 1 w wykopkach.

Jedna myśl: przed wszystkimi 
narodami btworz.yla się realna 
możliwość, wyraźna, konkret­
na I wspaniała perspektywa 
komunizmu. Urzeczywistnienie 
tej per-spektywy leży w rękach 
ludzkich.

Każdy człowiek pracy w na­
szym kraju, każdy patriota poi 
skl jest przekonany, że kroczy 
my słuszną drogą. Jest to dro­
ga narodów Związku Radziec­
kiego. Budujemy własny cięż- 
k' przemysł, wprowadzamy me 
chanlzację, pracujemy nad 
przestawieniem wsi na tory go 
spodarki z^połowwl. przygoto 
wujemy plany regulacji rzek 
I budowy licznych, wielkich 
elektrowni.

Coraz powszechnie Isze staj" 
Się przekonanie, że to. co fest 
w Związku Radzfenk'm dn'em 
dzlslefszym. jest bliską wizją 
naszego jutra

Adam Rayski

nia narodowej kultury muzycz­
nej. Cieszył się on gorącym 
poparciem przodujących kom­
pozytorów rosyjskich. Moniu­
szko niejednokrotnie bawił w 
Rosji, spotykał się z Glinką. 
Dargomyżsklm. Slerowent, Mu 
sorgsklm. Bałaklrewem, Cul 
(ten ostatni był uczniem Mo­
niuszki). Najmocniejsze więzy 
przyjaźni łączyły Moniuszkę 
z Dargomyżsklm.

Słuchacze rosyjscy od daw­
na znają i lubią nastrojowe 
utwory Moniuszki, przede 
wszystk*m zaś jego operę 
„Halkę", która Już w ubieg­
łym stuleciu stała się Jedną z 
rajpopulanfefszych oper w 
Rosił, a obecni" grana |est na 
wielu scenacli ZSRR.

...I o'o ■stają znów przed na­
mi znajome postacie „Haiki" 
w wykonaniu artystów Opery 
Poznańskiej.
—w Ja«?«i',:npii i-o- 

ona sWlTera'. w reżyserii Je­
rzego Merunowlcza ęhąrnkfe- 
ryzufe prawda ' prostota Na)-, 
lepiej pod względem scenlcz-" 
nym wypad’v akt drugi i 
czwarty, w których osiągnięto 
wysokie nan^de dramatyczne. 
Jednakże w finale .opero nle- 
clóść rpbzmo wyrażono s"n pro- 
tratu łiiclm Można by’obv so­
bie również życzyć większej 
dynamiki, WekszeJ swobody 
ruchów, uwłaszcza w scenach 
zbiorowych. *

Strona muzyczna spektaklu 
stoi na wysokim poziomie. Or­
kiestra wyróżnia się doskonałą 
techniką 1 nrecvz’ą wykona­
nia. Dyrygent Walerian D'er- 
diajew dobrze prowadzi ot-lrlo- 
otrę, wydobywając cale piękno 
partytury Moniuszki.

Polska-Finlandia w hokeju
Zapowiedziany na penio- 

działek 29 hm. mlędzypanstwo 
wy mecz hokejowy Polska— 
Finlandia został przełożony na 
30 bm. Drugie spotkanie ho­
keistów Finlandii z reprezen­
tacją młodzieżową Polski ro­
zegrane zostanie ” prawdopo­
dobnie 31 bm. Powodem prze 
łożenia terminów jest opóźnio­
ny przyjazd drużyny flńgklej, 
która zatrzymana została z. 
powodu złych warunków atmo 
sferycznych w Kopenhadze.^

za co otrzymali 9 par dresów, 
kolczatki, pliki, komplet stro- 
|ów gimnastycznych 11 p. Rów­
nież Inne ze«nołv wykazały w 
tym kierunku wiele lnlc|,i1v* 
wv oąmagalac sobie nawz.a- 
|enl. co znacznie usprawniło 
pracę tvch zespołów.

Dla uczczenia 73 rocz.nicy 
urodzin Towarzysza Stalina, 
LZS Tychowo zobowiązało 
się: pomóc LZS w Kowalkacli, 
założyć sekcie bokserską, 
strzelecka 1 tenisa stołowego, 
zorganizować występy artysty 
czne, a za uzyskane pi en Ja­
dze zakupić sprzęt sportowy.

Za przykładem tychowian 
wszyscy uczestnicy konferen­
cll podjęli szereg zohowtą- 
zań, w wyniku których wzroś­
nie niewątpliwie liczba posia­
daczy odznak SPO I BSPOĄ 
wzrośnie aktyw sportowy w 
gromadach oraz podniesie sle 
poziom ideologiczny członków 
LZS.

Zebrani wezwali członków 
wszy-sfklch LZS w naszym 
województwie do pójścia w 
Ich ślady.

B. Czarnacka 
Korespondent „Głosu"

(26)
Porucznik Gryk, zbity nieco z tropu stanowczym zacho­

waniem się majora, sprawdził telefonicznie, o której następ­
nego ranka aresztant będzie przesłuchiwany l nazajutrz po 
śpieszył na miejsce, choć majorowi udało się zastać w jego 
sercu niewiarę. Mandy był zawsze taki: Jego rozlana nieco 
twarz, jego niskie, energicznie blizną przekreślone Czoło I ja­
sne. kędzierzawe włosy kryły pod czaszką myśl rozważną, 
nieco nawet powolną, ale niezbicie logiczną. Gryk, żywy 
i drobny wyprzedzał często czynem własne wnioski. Oba] 
Jednak dopełniali się wspaniale i serdecznie lubili razem 
pracować.

Kiedy porucznik wszedł do pokoju, „podpalacz" wstał, ale 
nie podniósł głowy. Po zwykłych w takich razach pytaniach, 
dotyczących personalii, r.a które robotnik odpowiadał jasne 
i bez chwili wahania, porucznik wtrącił się da akcji.

— Gdzie pracujecie?
— W Warszawie, przy budowle osiedla na Mokotowie.
— Więc bumelant?
— Panie poruczniku, żona była w ostatnich dniach, balem 

się o kobietę.
— Macie więcej dzieci?
— Nie.
—: Jak dawno Jesteście po ślubie?
— Jeszcze roku nie ma. Braliśmy ślub w czerwcu.
— A żona gdzie pracuje?
— Żona pracuje w Jaroclńcach 1 tam ma mieszkanie. Po­

braliśmy się niedawno,' miałem dostać mieszkanie, ale pierw­
szeństwo mają przodownicy pracy.

— Nie 'erzecle udziału we współzawodnictwie pracy?
— Owszem, od trzech tygodni — rzeki z wahaniem robot­

nik.

— Jakże mogę opisać wypadki, których nie włdżlałem? 
Nie pracuję w Jaroclńcach, przyjechałem do żony.

Obaj oficerowie wymienili znaczące spojrzenia.
— Proszę Jednak opisać dokładnie wszystko, czego pan 

był świadkiem.
— Przyjechałem Jak zwykle pociągiem i poszedłem do 

mieszkania żony...
— Co to znaczy „Jak zwykle"? Więc pan często przyjeż 

dżal?

— Przyjeżdżałem zawsze w sobotę i na każde święto.
— To nie był dzień świąteczny, więc Jclo czego się odnosi 

„jak zwykle?"
-- Bo przyjeżdżałem zawsze tym samym pociągiem, na 1ę 

samą godzino. Robota się kończyła, wychodziłem z pracy 
i mogłem jechać.

— Ale prtn powiedział, że tego dn.ia wyrwał się pan wcze­
śniej, dlatego że pan się niepokoił o żonę?

— Nie powiedziałem, żli wyrwałem się wcześniej , tylko 
powiedziałem, że wyjechałem w dzień powszedni, bo się bar­
dzo niepokoiłem o jej zdrowie. Nie mogę normalnie pozwalać 
sobie na wyjazd w tygodniu, bo nie mam miesięcznego biletu,

— Dlaczego? Przecież robotnikom przysługują miesięczne 
bilety.

— Już powiedziałem dlaczego. Ja mieszkałem w AYai-sza- 
wie, a żona jeszcze tymczasowo w Jaroclńcach, więc mnie 
ale przysługuje. Za każdym razem muslalifln sobie kupować 
bilet i dlatego tak rzadko jeździłem.

— Czy każdy może równie łatwo uzyskać wstęp na teren 
fabryczny? Przecież się zabrania wejścia właśnie w przewidy­
waniu takich wypadków.

— Ja miałem stałą przepustkę, a ostatnio pozwalano ml 
z niej często korzystać I na bramie już mnie znali, bo kobie­
ta była w poważnym stanie.

— Czy prócz pana wielu ludzi korzystało z takich przepu­
stek?

. — Ja tego nie mogę wiedzieć.
Oficerowie znów porozumieli się oczami.
— Więc pan wysiadł z pociągu... A o której pan przyje- 

hał?
— O szóstej minut piętnaście.
— Więc pan wysiadł z lokalnego pociągu 1 tam się paliło?
Murarz zawahał się chwilę.
— Nie, niech sobie dobrze przypomnę. Chyba się Jeszcze 

nie paliło.
— To pan wysiadł z pociągu 1 poszedł do żony?
— Tak, wysiadłem z pociągu, poszedłem do żony, ale jej 

■e zastałem.
— Nie zastał pan? Chorej kobiety pan nie zastał?
— Żona nie była taka znowu chora. Spodziewała się wkrót­

ce rozwiązania, ale chodziła, nawet jej doktor kazał dużo ęh> 
dzlć, choć już nic pracowała, miała urlop macierzyński.

(c. d. n.)

Przez człowieka i dla człowieka
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GOŚCINNY WYSTĘP
PAŃSTWOWEJ OPERY POZNAŃSKIEJ im. STANISŁAWA MONltJSZKl

W MOSKWIE
Czarującą postać Halki 

stworzyła Antonina Kawecka, 
artystka obdarzona pięknym, 
miękkim sopranem. Kawecka 
świetnie wykonała główną arię 
Halki, tak doskonale wyrażają­
cą całą głębio czystych uczuć 
prostej dziewczyny, marzącej 
o ntezlszczalnym szczęściu Z 
głęboką prawda 1 uczuciem o- 
degrala artystka dramatyczną 
scenę w ostatnim akcie.

Trudną partię Jontka, pro­
stego chłopaka wielkiego, do­
skonale wykonał Wacław Do- 
mlenieckl, władający pf, mi­
strzowsku dużym 1 pięknym 
głosem (tenor dramatyczny). 
Z wyjątkowym uczuciem ód- 
śn'owal on słynną „Dumkę" 
Jontka.

Doskonal? wykonane tińćc 
rWwIaJa to interesując" w‘do- 
wlsRo (klęrownjk bę'etu — 
Eugeniusz Capltńskf'. wi-jMo. 
wrażenie wvw'era tiroc*ysfy n.> 
lonoz i ognisty m-iznr w n‘p"w 
szym akcie. P'evn'o wyp idłv 
Indów" i"ńce góralskie w trze­
cim akcie.

Od^mczaince się dużn-n 
smakiem dekoracje .1 >na łio- 

<■ ińskiesn nie s-i lednak wolną 
od pewnel stylUacli. Można 
bv sobie życzyć wlęcet ś.vla- 
t’a. wle"ej barwności w pr^e- 
pclcnych poezja obrazach bo­
gatej polskiej przyrody.

Mieszkańcy Moskwy gorąćo 
powitali pierwszy występ ze­
społu pnerv Poznańskiel. Wy­
stawanie sennego utworu Mo 
niuozk' w Moskwie stało się 
manifestacla głęboki"! przy­
jaźni i współpracy kulturalnej 
miedzy narodami Związku ”a- 
daieckiego 1 narodem polskun.

Francuski sport 
, Przyjęcie, Prezydent K^U- 
liliki Francuskiej. Ylnccnt Au- 
rtol, dekoru je francuskich spor 
łowców, uczestników Olimpia­
dy w Helsinkach, złotymi, sro- 
brnymi i brązowymi me­
dalami. Jean Boltei.>x, 
zwycięzca w biegu pływa­
ckim na 400 ni, zadaje pyta­
nie: „Niechże pan powie, pa­
nie prezydencie, czy Jest moż­
liwe otwarcie basenu zimowe­
go w Tuluzie?"

Aurlol nie odpowiedział. 
Gdyby miał to zrobić, odpo­
wiedź brzmlałaby jak następu­
je: „Basen zimowy? Ależ dro 
gf młody przyjacielu, za Jeden 
dzień'„brudnej wojny" w Vie 
fnamie płacimy tyle, 11? potrze 
ba na wybudowanie sześciu ba 
sonów... Nie możemy rozwijać 
kultury fizycznej..."

— To niedawno. A czy wiecie, że współzawodnictwo, nie 
współzawodnictwo, nie wolno opuszczać pracy bez absolutnej 
konieczności?

— Wiem, panie poruczniku, ale bałem się o żonę. 
Gryk zwrócił się z pytahlem do drugiego oficera.
— Jak Jego żona? Zwracaliście się do szpitala?
— Nieżywy chłopiec przyszedł na świat przedwczoraj 

wieczorem. Kobieta zdrowa, życiu Jej nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo.

Gryk spojrzał bokiem na murarza: mężczyzna miał łzy 
w oczach.

— Nie pomoże żal po niewczasie, przecież powinien pan 
był się od razu zastanowić, że swoim czynem naraża pan spo­
kój żony, a tym samym przyszłe dziecko, nawet, jeżeli pan 
nie przewidział tego, co się stało.

— Może teraz opisze ml pan dokładnie przebieg wypad­
ków — powiedział oficer prowadzący śledztwo.


